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Naród wybrał droga postali i wielkorii Polski
■ HPrzytłaczające zwycięstwo

t l l o k u  d e m o k r a t y c z n e g o

S r o m o t n a  k l ą s k a  p  M i k o t a  j e ż y k a  i j e g o  P S I -u
Jakkolwiek nie zostały je­

szcze ogłoszone ostateczne 
wyniki wyborów, jedno jest 
już pewne, że BLOK STRON 
NICTW DEMOKRATYCZ­
NYCH ODNIÓSŁ W NICH 
WALNE ZWYCIĘSTWO.

Nie jest to niespodzianką. 
W ostatnich miesiącach moż­
na było zaobserwować nara­
stającą z dnia na dzień w nuj 
szerszych masach świado­
mość, że jedynie stronnictwa 
demokratyczne j wytyczone 
przez nie drogi wiodą Polskę 
ku lepszej przyszłości. Nawe’ 
ludzie najbardziej zaślepieni 
propagandą „Londynu*1 i siłą 
nawvki\ związani z jego n- 
środkaml dyspozycyjnymi nie 
mogli się oprzeć wymowie 
faktów. Widzieli bowiem 
SZKODY WYRZĄDZONE 
POLSCE PRZEZ EMIGRA­
CJĘ POLITYCZNĄ, widzie­
li ŚKUTKi POLITYKI ZA­
GRANICZNEJ P. MIKOŁAJ­
CZYKA, tego konia- trojań­
skiego londyńskiej maści, 
sprowadzającego Polskę do 
roli jakiegoś egzotycznego 
kraju dzikusów, o którego lo­
sach chcą decydować obce 
mocarstwa, ustawicznie inge­
rujące w wewnętrzne sprawy 
Polski; widzieli działalność 
drugiej ekspozytury „londyń­
skie j“ mordującego, grabią­
cego i uprawiającego szpie­
gostwo podziemia. Z drugiej 
strony widzieli OSIĄGNIĘCIA 
TWCRCZE/I POLITYKI BLO­
KU STRONNICTW DEMO­
KRATYCZNYCH: odbudowę 
kraju, powolne, lecz systema-. 
tyczne podnoszenie stopy ży­
ciowej, obronę niezależności 
i suwerenności Polski, £ nade 
wszystko-, skuteczną onr.onę 
naszych Ziem Odzyskanych 
które PROTEKTORZY P. MI
KOŁAJCZYKA c h c ie l ib y
ZNOWU ODDAĆ NIEM­
COM.

Dlatego pospieszyli do urn 
Wyborczych nie tylko dawni 
zwolennicy stronnictw demc - 
kratycznych, nie tylko wiel­
kie rzesze bezpartyjnych, ale 
—  limo ogłoszonegd przez 
P. Mikołajczyka -w niektó­
rych okręgach bo jkoti wy- 
bb.ów -r- pospieszyły do urn 
Wyborczych również masy 
chłopskie, należące dotą i lo 
J*SL-u. A działo się * MIMO
PRÓB t e r r o r u  b a n d y c ­
k ie g o  w tych okolicach, 
?dzie jeszcze nie zdołano cał­
kowicie wytępić band.

P. Mikołajczyk jeszcze 
'Przed wyborami zaalarmował 

ZaŚr.jfnicę 0 terrorze wybor­
czym, uprawianym przez... 
~ ‘°k Stronnictw Demokra­
ty ‘.znych! Kto w dniu wybo- 
:°w widział masy spieszących 

urn, kto słyszał co mówili 
bezpartyjni i wczorajsi zwo­
lennicy PSL-u i „Lmdynu**,

ten wie, że ZW (CIĘSTWO 
BLOKU DEMOKRATYCZ­
NEGO B 'ŁO SPONTANI­
CZNA MANIFEST AC iĄ 
CAŁEGO SPOŁECZEŃ­
STWA VIA RZECZ Sł J - 
SZNEJ POLITYKI T E 30  
OBC IU , KI ÓRY OD PIER 
WSŻEd CHWILI .ODRO­

DZENIA POLSKI WZiĄŁ 
W RĘCE STER PAŃ­
STWA I PRO W A r. ZIŁ GiÓ 
PO JEDYNIE SŁUSZNEJ 
DRODZE.
Na ćzolo wysunęły sie o- 

kręgi robotnicze i Ziemie Cd- 
, zyskane. Tu bowiem olh*-zy- 
i mią większość Istanowią lu­

dzie, którzy pracują nad od­
budową Kraju i nad umocnie­
niem Polski na jej prastarych 
ziemiach zachodnich. Im nie 
śni* się magnackie ' fortuny 
za Bugiem, oni nie tęsknią 
za mgłą londyńską, oni nie 
siedzą i nie mędrkują, lecz 
działają. Polska dzisiejsza to

ich Polska, Jej dorpbek, to 
ich dorobek. Oni mają_ poczu­
cie własnej siły i własnej go­
dności.

Oni wiedzą, , że pod przy­
wództwem tych ludzi, któ­
rzy dotąd prowadzili Pol­
skę ■ na jej nowej drodze, 
potrafią pokonać wszyst-
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WALNE ZWYCIĘSTWO
BLOKU D EM O KRATYCZN EGO

PSL nie zdobyto ani jednego mandatu
Według niekompletnych jeszczs danych, otrzymaaycb 

dzisiaj w godzinach południowych, .-wyniki wyborów  w o- 
kręgach województwa 'śląsko-dąbrowskiego przedstawiają 
się następująco:

OM ica województwa za Blokiem
OKRĘG NR. 40 (KATOM .E , CHORZÓW, pow. kato­

wicki i powiat rybnicki) według obliczenia z 163 obwodć / 
(z ogólnej liczby 245 obwodów ) przy frekwencji ponad 95 
proc*, giuśujacych wypadło jak poniżej:
BLOK DEMOKRATYCZNY 271.385 głosów 91 proc. 
Stronnictw'1.!, Pracy 15.842 głosów  6 proc.
PSL Nowe W yzwolenie 356 głosów  0,2proc.
PSL §.193 głosów  2,1 proc.

Już teraz me ulega wątpliwości, ZE BLOK DEMOK A- 
TYCZNY UZYSKAŁ 11 M AN DATÓW  Z OGÓLNEJ LH -  
BY 12, A PSL NIE UZYSKAŁO ANI JEDNEGO M AN ­
DATU.

Wyniki z dalszych obwodów zadecydują, czy Stronnictwo 
Pracy zdobędzie w tym okręgu mandat,.
Czerwone Zagłębię zadało druzgocący cios reakcji

OKRĘG NR. 41 (Sosnowiec, Będzin, oraz powiaty: bę­
dziński, lubliniecki, zawierciański i powiat Tarnowskie G ó­
ry, —  dane bez wyników z Zawiercia n .Lasta.)

Uprawnionych do głosowania: 322.237, głosowało:
309.410 (96 proc.)
BLOK DEMOKRATYCZNY uzyskał 283683 głosów (t 1 %) 
PSL ' 12561 (4 %)
Stronnictwo. Pracy 14 6 głosów  (0,6 %
PSL Nowe W yzwolenie 196' głosów (0.7 %)
Oddano głosów  nieważnych 1795 głosów (0Ę %)
W SZYSTKIE 9 M ANDATÓW U ZYSK AŁ BLOK DEMO­
KRATYCZNY.

, (niepełne dane)
OKRĘG Nr 42. Miasta i powiaty Bielsko, Cieszyn, Pszczy­
na.
Glosowało 115,116 osób
Oddano głosów nieważnych 1.888
NA LISTĘ BLOKU DEMG 
KRATYCZNEGO PADŁO 106.321
Na listę Stronnictwa Pracy 2.197
Na listę PSL Nowe Wyzwolenie 385
Na Bezpartyjna Listę Demokra­
tów ■ 3.825
W SZYSTKIE 5 MANDATÓW UZYDKAŁ ELOK 
KRATYCZNY. ' : ' .

Ra Ziemiach Odzy&I^Rych
Okr. nr. 43 — (Gliwice, Bytęm, Zabrze) i powiaty 
i Bytom.
Uprawnionych do-głosowania: 272.703 
G łosow ało: 264.1 Of,
NA BLOK JEDNOŚCI NARO 
DOWEJ 256.124 t. j.
Na-FEL. 6.817 Ł j.
unieważnione 1.168 t.Ł j -

(1,6 %)

(92%)
(2 %)

(0 ,8 %)

(3,4% )
DEMO-

Gliwice

(97% )

(37,4%) 
(2.3%) 

(0,44% i

W SZYSTKIE 12 MANDATÓW UZYSK AŁ BLOK JED­
NOŚCI NARODOWEJ.
OKRĘG 44 (Koźle, Racibórz, Giubczvces Strzelce i inne). 
Obwodów 109, uprawnionych 
lo głosowania 183.4U0

głosowało 178.174
NA LISTĘ JEDNOŚCI NARO­
DOWEJ PADŁC 175.540
na listę PSL. 2.045
unieważniono , 589
W SZYSTKIE 8 M ANDATÓW UZYSKAŁ BLOK JEDNO­
ŚCI Na r o d o w e j .
OKRĘG Nr 4.5 —  (Opole, Kluczborek, Niemodlin, Grotków, 
Nysa, Olesno).
Uprawnionych do głosowanie 187.904 
Głosowało . 180.285
głosów nieważnych 1.595
BLOK JEDNOŚCI NARO­
DOWEJ UZYSK AŁ 175 467

3,223

t. j. (97,1 %)

t .j . (98,6%)
t-j (1,2%) 
,t.j. (0,3%)

t. j. 
t. j.

(96%)-
(0,7%)

PSL.
t j ,  (97,6%)
t j .  (1 ,8 % )

W SZYSTK iL S MANDATÓW U ZYSK AŁ BLÓK JEDNO­
ŚCI NARODOWEJ.1

' />  , /  M

Panie prezesie, i co i  tymi 75 proc,?

kie trudności i zl udoweć 
sobie swój własr.y dom na 
swoją własną modłę, bez 
dobrych rad i wścibstwa 
rasy panów znać Tamizy 
i zza oresnu. Oni chcą 
Polski mas pracujących, a 
nie „Anglików z Kołomyi**. 
Toteż pospieszyli do urn 

wyborczych, aby wybrać 
swój Sejm i zamanifestować 
wobec całego, świata, że sto­
ją zwartym szeregiem za obo 
zem, który prowadząc Polskę 
od jej pierwszych najtrudniej 
szych początków, zdobyj so­
bie z.ufanie całego narodu.

WIELKIE ZWYCIĘSTWO 
WYB( RGZE BLOKU STRON 
M C I W DEMOYRAJ VCZ- 
NYCU DA NOWEMU S.EŁ 
MÓWI 1 RZĄDÓW. MOCNE 
PĆTARCIE MORALNE W 
JEGO iTALSZYCI p o c ż y -  
N NIACF D A REALIZA­
CJI Ff ŻY LETNIEGO PLA­
NU SYTOŚCI, DLA USUNIĘ 
CiJ Z NASZEGO ZYC1A 
WSZYSTKICH SZKODNI­
KÓW, HAMUJĄCYCH I OZ- 
KÓJ POLSKI, LL l W G R A  

NiA WIELKIEJ BATALII O 
UREGULC WANIĘ NA- 
SZYCH GRANIC ZACHOD­
NICH I STANOWISKO POL­
SKI jW ŚWIECIE W NAD­
CHODZĄCYCH RC Z W A ­
NIACH POKOJOWYCH,
k t o ^ e  n ie b a w e m  roź-
POCZNĄ SIĘ W MOSKWIE.

Wyniki wyfcwow 
w okręgu wyborczym Nr. 1 

Warszawą
W 12 obwodach, upi-a/wi. in­

nych do głosowania 24.975, głoso­
w ało 22.6C2, głosów  nieważnych 
164, ważnych 22.438, oddano głosó w 
na listę nr 1 —  1135, — 5%, na 
listę nr 2 —  1968. — 9% , Blok 
Dem. — 14.164 —  65%. PSL - r  
4591 —  21%.

Jak glosował Kreftów?
Kuków. Według wiadomof-;!, 

otrzymanych w ostatniej chwili 
przeć oddaniem numeru do dru­
ku:

Blok Demokratyczny uzj skal 
05 proc. głosów,

PSL —  ponad 20 proc.

Okręg wy furczy Nr. 51 — 
Gorlice

Wyniki z 2-ch obwonow. Upra 
walonych 3.980, oddc no głosów  
3610, nieważnych 9, ważnych 
3.6U1. Uzyskały Blok Demokra­
tyczny — 3142—  87,5 proc. ]?SL 
—  459 — 12,5 proc

wytacrczy Nr. 50 — 
Rzeszów

Wyniih z 7 obw odów . Na u - 
prawm onych do głosowania 10.765 
sęłoscwaio 9.606, nieważnych gło­
sów 84, ważnych 9.522. Z  tego 
PSL Kolbuszowa 780 — 8%, 
PSL — 2636 głosów — 23,5% , 
£s!"k Lem. 6.0-4 — 62,5%, PSL 
Ncv/e Wyzwolenie 23.
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x s h a  p a n i c z n a

o wyborach w Polsce
Szereg korespctjd astów zagra 

nicznyta ^wajoarsk: «ha czeskich, 
radfejeękięh, bułgarskidh, amgiel- 
śkóoh, mn«yks&&iĘb, eustralij'- 
skigh i francuskich podaje już 
dzisiaj seraje wrażenia z w ybo­

rów jv Polsce. Podkreślają oni 
zgodnie, że ordynacja wybc,TQ4,a 
była wszędzie śojśje przestrzega­
na, om, ż§ bvfe»
dzie głosowanie taijne i wolne.

„]zwi@stia“  i „Krasnala Iwlszda"
ŃarM ifeliiicsyf si$ wokM 

lliikff, łlęiKokratycziKych

,  N o w o j e  W r e m i a '

Moskw®, 20, i ,  Ciała ppass ?»•- 
dziecka poświęca dusa miejsca 
wyborom do sejmu. Jrwięgtia” 
zamjąasezgaa obszerna w adomość 
informacyjna oraz ko. espondeo- 
cję własnego ro/rtannika. „Kra­
sna ja Z'wiezda“ pisze m. iru:. 
„Próby ingerencji z zewnątrz w 
sprawy kampanii wyborczej nie 
ziarna iy woli narodu polskiego, 
pragnącego utrwalić młodą de­
mokrację polską Naród polski 
zjednoczył się 'jeszcze bardziej 
dokoła bloku partii demokratycz 
nych i gotów jest do niezłomnej 
wałki o swą wojną Jemokratycz 
ną j suwerenną »tey a ją “.

„Prawda"
„Prawda “ w przeglądzie mię­

dzynarodowym pizzę: „Dzisiejsze 
wybory s? F&żcym | jj, ©czy­
stki j momentem w żyeH naro­
du polskiego Nową ordynaci* i ry 
borną zapewnia przeprowadze­
nie o v r  schnycb. lęzpotredoicb, 
równy :b i tajnych "T iw d w . 
Eząd polski zastosował "szyst- 
kie środki dla zapewnienia rea­
lizacji demokratycznej w iniąc;'.
wyborgjęj.

STłe wcina jej ::rk nie stwier­
dzić, je  wyborr odtrwa^a się w 
atmosferze wzmożonej działalno­
ści temrystycznej ze strony « -  
P< zyc.fi popieranej | zachęcanej 
wpływami % •w iatr?. .rąd 
polski wyWtrano presje najroz- 
nuitszrjc rodzaju, b.» uzjsfc*ć

dla grtn opozycyjnych warunki
, es ogólcie unizsnyijejfl .^ane. w  
siągu ostibncb dni prekja dyplo­
matyczna wobec Polski wzmogła 
się. Związek Radziecki wiemy 
duchowi j literze porozumienia 
krym-g^ago i berlińskiego wyra­
ził z jasnością swój negatywny 
stosunek do. usiławcó państw ob­
cych, pragnących wywrzeć pre­
sję na rząd Polaki.

Foisce
MOSKWA, zO. i. W  najnow­

szym numerze tygodnika „No­
woje Wremia” ukazał się arty­
kuł, poświęcony wyborom w Pol­
sce. Tygoomik pisze m. in.: „Rzecz 
jasna, że Mikołajczyk zdając m - 
bie z giry sprawę,, ze wy tory 
prry niosą mu klęskę swoim* me- 
Łioriłlartj celowo wprowadza w 
błąd rząd amerykański. Toteż 
tek tyka tej partii w kampanii 
wyborczej sprowadza się do pjo-

W  Polsce sa, świrowi 
ale sprcwiedliwi"

H

FitACA, *50. l . w  piśmie cze­
skich Związków ZawodO"-":"h, 
praskim dzienniku „Pnwe” uka­
zał się artykuł Johna Flsihers b. 
attache prasowego poselstwa a- 
ustralijgkiego w Moskwie, doty­
czący anglo -  merykarbkieh not 
dyplom s.tycznych- przesłań, ch w 
ostatnich czasami rządów? ool- 
iki-amu.

Autor, podkreślając znajomość 
stosunków w Polsce stomerdza, 
że prezydent Bierut ( rząd polski 
chociaż są sutowl, ale sprawie­
dliwi w traktowaniu orgamzaeji 
terrorystyczny ch, działających na 
terenie kraju, a sfcuj >ia iacyeb się 
w opozycji Mikołajczyka.

K o z - e s p o n d e u ł  k q  „ 8 u a d j ?  l a s o g e s s " -

„ O r d y n a c ja  w y b o r c z a  
ściśle p rze s trze g a n a "

oto pr*.”kłao.y: Kore, *xn-
londyńskiego „S anday 

R?pr«s-r' p. Katblecn Taylor 
oświed®y4a: Byłam w szeregu
obwodów Komisji .Wyborczych 
w  Poznaniu, przy ezym pragnę 

odkrcśBć jak na jdalej idące u- 
łatwjenla %t strony wiadz wybór 
czych. Stwftrazitom, je  całe społe 
C4,eństwo pragnie głosować że rlkt 
zde bot stę tego aktu i że każdy 
obywatel głosuje. Jest to jakiś 
apouteiA-czny odruch. Nfe spot­
kałam się mi razu z zarzutem 
czy skargą, £e obywateli zmersa 
ds do i n">jowajiia na casą czy 
inną listo. ivyb o.cotn perac t̂a- 
pion' > zapadnie wolną r*kę w wy 
rażaruu wyeb proekoiwń uolł- 
tyczni -h. NJe spotkałam się rów 
nież ani razu z wypadiąial jakie­
gokolwiek rodzaju nadużyć czy 
nie dopełnienia formalności w 
Komisjach Wyborerycb.

PoJoteją mi się lokale poszczę 
gótoycfa kom«jdi jak- również 
gprtwmuśe i porządek ? jakim 
p.ocediura głosowania jest pnt- 
prowadzóna. Nie można nie 
wspomnieć o pełnej dostojeństwa 
powadze w jakiej ten wiolki akt

państwowy się odbywa. M oje 
powyższe obserw acje i spostrze­
żeni® znajdą sw ój wyraz w  re 
por+'flżu dla „ąJnday Bbcpms". •

Pani Taylor rozmawiała i  mę. 
zsimi z?ufan'a. różnych ugrupo­
wań po1 ityoznyoh między innymi 
również z rsprezentontasn; PSL.

Inny korespondent p. Stm-rt 
w Ewycta relacjach donosi: Je­
stem zdumiony sprawną organi­
zacją wyborów. Kl-sdy wrfteę do 
Anglii opowie "i wszystkim mo­
im roda]- in że Polacy potrafią 
dobrze rządzić

Kampania przedwyborcza nie 
była łatwą, jednak autor wm a- 
zuje na inna państwa, jak np- 
Stany Zjednoczone, gdzto pod­
czas akcji przedwyborczej musia 
no zastosować etan wyjątkowy, 
gazy łzawiące, prawo linczu itp. 
metody, ':elem utrzymania po­
rządku.

wokowania zagranicznej ingeren­
c ji w  spra'vy polskie. Reakcjo­
nistów polskich zachęca oczyw i­
ście przykład greckiej kliki m o- 
narchistycznej.. Marzą ońJ o tym, 
by ąs obcą pomocą dorwać się 
do władzy. W  nagrodę za 'taką 
pomoc gotowy są do oddania Pol­
ski w całości swoim zagranicz­
nym  protektorom.

Przede wszystkim w  tak w aż­
nej kwestii, jak zachodnie gj m i- 
ne Polski, pewne tendencje w pły­
w ow ych kół am'! ry kańskich I 
angielskich do rewizji umowy 
poczdamskiej, znajdują oddźwięk 
w  szeregacn polskich reakcjoni­
stów, którzy zespolili się obecnie 
u boku Mikołajczyka. Jogo za­
graniczni protektorzy liczą we­
dług wszelkiego prawd >podJbień- 
stwa, że „eżeli pomogą oni pół- 
reakcjonistom otrzymać więcej 
mandatów w sejmie' ustawodaw­
czym, to otworzy to przed uitui 
perspektywy odpowiedniej trans­
akcji w rei u zmiany granic t*ol- 
ski ze szkodą dla najistotniej­
szych interesów narodu pol­
skiego.

W Polsce pamięta śie dobrze, 
że rząd radziecki uważa zacho­
dnie granice Polski Etałe. Iła­

wie, gdzie są jego 
a gdzie wrogowie.

ród polski 
przyjaciele,
W ie on, iż rząd Związku Aa- 
dzieckiego pragnie widzieć Pol­
skę sihią i nlepocS egłą. Wie rm, 
że trwałe i przyjazne stosunki 
między Polską a Związkiem Ra- 
dziecWm ercz innymi p<.ństwa- 
mi słowiańskimi sprzyjają wzm oc- 
neniu jej' pozycji międzynarodo­
w ej i wzrostowi jej międz-mano- 
dowę go suto,rytetoi.

Nie ulega wątpliwości, że de- 
mok-atyBz i Polska kroczy po 
w łaściwej drodze, odpowiadają­
cej życiowym  Interesom jej na­
rodu. Jednocześnie utwaienie im­

ponujących osiągnięć nazodti 
polskiego i umocnienie ;ego de- 
mokratyczr-ęgo ustroju posiada 
aeniosłe znaczenie dla stabiliza­
cji położenia- w  Europie, dla roz­
w oju pokojow ej współpracy na 
rodów europejskich 1 zapewnie­
nia międzynarodowego bezpie­
czeństwa.

T ote- .>̂ R‘ieczeństw" Związk.r 
Radzieckiego >— kończy „N ow oj1 
Wremia” — jak i koła demokra­
tyczne i postępowe w  innych 
państwach z zadowoleniem wita­
ją zwycięstwo dem okracji pol­
skiej iv wyborach do sejmu n- 
stawo lawczego.

■, M n n e H f t V ę f  ‘^ n r d  a n ' '

'yiad^a Rzędu Jedności Narodowej
z i w t a ł a  i * o t w ! e k ł ! z i ) n a  

w g!osowar! ł powszeołinym
LONDYN, 30. 1. W przededniu ważniejsze dzienniki, jak „T l  

w yborów  w  Polsce ■zaintereso­
wanie prasy brytyjskiej tym zsf- 
gadnieniem wzrosło w olbrzymi 
sposób. . Z a . wyjątkiem prasy re­
akcyjno • ooserwatywnej, najpo-

„rt-anc T S r w f> 
„ P a y i"

i wezmą gerą
nad z Y w i o l a m i  r e a k c i i

Paj-y; 20. 1. Szew g iktetmibów 
ptr^skićh pośv ięca w . dalszym 
ciągu artykuły niedzielnym wy­
borom, w Polsce. Pod tytułem 
„Blok Pemokratocruj odniesie
rwyoięstwo nad PSL, podt/zytity 

waa-.yiii pr?a reakcję”. „Piane 
Tireur’ stwierdzą, że 1o r akor­
dów cierpień 1 zntozczrń, które 
pobiła Polska w czasto wojny i 
które tłum d.czą opóżmenie wybo­
rów, Anglosa®1 dorzucili rekord 
protestów Mikołajczyk —> konkiu 
duje pismo ~ , z  pewmś-lą będzie 
żałował odrzucenia oferty współ­
pracy *e strony partii demokra­
tycznych. Cała prasa podaje de­
pesze Reutera stwierdzającą, te 
dziejm karze zagraniczni cieszą 
się w Polsce swobodą ruchów i 
korzystają z n'eskrepowanej łącz

noś ci telegraf1 oznej, oraz, ze bez- 
strcgin1 obserwatorzy uznają, iż 
wpływy Mikołajczaka w cłągu o* 
itatnch miesięcy pm/ażnle zma­
lały. SUy demokracji wezmą gó- 
-ę nad żywiołami reakojl. Wy- 
bnrej polscy dad i większość 
demokratom, którzy pragną do­
konać jedności J pełnego odro- tora Comnaly.

dzęnia Polski „  pisze Hum?n-te” 
Prawtoowy ' „Pays’ krytykuje 

surowo politykę Byrnesa i B£vi- 
na w  Stosunku do Polste. którzy 
korzystają — -dan-tm dziennika 
— z pretekstów w celu '•'dbudo- 
w y Niemiec, dominujących • go­
spodarczo, według recepty sena-

. E c o n o n r s i ' :

.Jakie beriiis stanowisko 
USA I Anglii po w liórach w Fs!sre?

LONDYN, 20: 1. ■towjzny ty- 
goilnik biylyjiskć „Itoiromist”
zajmuje się w  artykule w a ffliy tn  
omówieniem „polityki not” , u -

»Christicm Sc ence Mon łor%

R e d i z a o j a  i r z e c h l e t n i e g o  p l a n u
poprawi byt całego nerodu polskiego

Nowy Jork, 20. 1. Warszawski 
korespord“ it bostońskiego dzień 
nika „Chrtedau Science Monitor" 
analizuję z uzna,Hem polsk.i plan 
tr-.yletni- Korespondent stwier­
dza, że po zrealizowaniu tego 
planu w 1940 r. należy oczekiwać 
nie tylko iowrotu Polski do 
przedwojennego poziomu życio-

Ecna konferencji prasowej w ambasadzie R. P, 
w Waszyngtonie

PSL płaci w tef chwili
źa p o ie t o n e  przez sieb e grzechy
NOV>T? JORK.

isjjcja prasowa
20. 1 Konfe- 
w  ambasadzie 

polskiej w  Waszyngtonie, na któ­
rej charge d'affaires Złotowski 
zapoznał dziennikarzy z obecną 
sytuacją w  Polsce, znalazła sw o­
je  echo w obszernych sprawo­
zdaniach dzienników amerykań­
skich. .Dzienrrki te podkreślają 
szczególnie oświadczenie mini­

stra, że PSL płaci w tej chwili 
za popełnione prze* siebia grze­
chy zą nleu chronienie swych 
szer*gćw przed przenikaniem do 
nich antydemokratycznych ele­
mentów łerrorwr.tyczncb i że 
arpszty członków PSL opjeraji 
się na icb działalności terrory­
stycznej, ,a nie «,ozycji wobec 
bloku wyjlorcwłgrk

wego, tocz przekroczenia go w 
rw egu dziedzin.

„Plan — plsz-t dziennik — jest 
obliczony przede wszystkim na 
poprawisrie bytu mas pracują­
cych, co jest naturalne w  kraju, 
w którym daro tym warstwom 
większe znaczenie, tuż gdzie in­
dziej.. Ałe jeśli plan zostanie zre 
ałizowany, to wyjdzie on na do­
bre esiemu narodowi”

Podając odpowiednie cyfry pla 
nu trzyielmego, autor korespon­
dencji uważa je za bardzo śmia­
łe i obiecujące i podkreśla, że 
plan przewiduje — pc zaspoko­
jeniu potrzeb wewnętr znych — 
rózwlr.ięcie szerokiej akcji eks­
portowej 

Jakkolwiek nadzieje na pom oc 
Amer?'ki w politycznych kołach 
polskich są niewielkie — kończy' 
autor — to jednak wyraża się 
przekonanie, że odmowa pom ocy 
Polsce przez USA byłaby nieroz­
sądnym krokiem politycznym 

Korespondent itwierdza żc- 
część planu, dotycząi ? pomocy 
rolnictwu przez zinechanizowa-

dajności ziem;, jesi impc i. u,rąca 
w sw /cb  ary sach . Każdy, kto 
widział przed wojną prym ityw­
ną technikę rolnictwa w  Polsce, 
musi dojść do wniosku, że plan 
ten jest równie rew olucyjny jak 
nacjonalizacja przemysłu i inne 
radykalna reform y społeerne, 
przeprowadzane obecnie w Pol­
sce".

„Reyncid News11 
„SnołGuzeństwe polskie 

wybierze sobie rzgri, który 
wis czego cnce"

Korespondent dziennika m gieł 
skiego „Reynold News" pisze:

„Mikotajczyk traci wielu zwo­
lenników. ponieważ jest on NA- 
RZĘDZIEtW W RĘKU ANGLII' 
I AMERYKI. Polityka gospodar­
cza rządu zdobjla sobie znacz re 
jsoparcie i wielu zwolenników, 
którzy oddadzą swoje głosy na 
rząd SPOŁECZEŃSTWO POL­
SKIE MA JU2, DGŚC WALK 
I PRAGNIE RZĄDU, KTC.RY

niri gospodarki i podniesienie w y i '.V1E GZEGO CHCE"

prawianej przez Wielką Bry­
tanię i Stany Zjednoczone w sto­
sunku dc PolsiU. Pismo zastana­
wia się cad  tym, Jakie będzie 
stanowisko tycn mocarstw wobec, 
PolsKi po wyborach. ■

„Trzeba przyznać, żb osiągnię­
cia polski* ęo rządu w dziedzinie 
gospodarki i odbudowy są dość 
znaczne, ażeby zasłużyły na pe­
wien n&orimk, Pamiętając o 
przedwojennej tyrania politycznej 
i zastoju toswdarczjm  we. 
Wschodniej Europie, rząd polaki 
nie bez słuszność] oczekuje słowa 

znarnta z zagrar.cy.

ważniejsze 
mes”, . czy „Manchester Guar­
dian’’ wykaiziiją w ięcej zrofzumie 
nia dla istotnej sytuacji polity­
cznej w  Polsce,

raistejfszy „Manchester Uuar- 
dSiam“  czyni rrzrgląd po_i tyczny 
Polski od człsu powstania Rządu 
Jedności Narodowej w  .obszer- - 
nyri artykule wstępnym. I ‘zien- 
nik rt-w ard^a, że: ,,T rmesasowy
Rząd Polski, który posiada abso­
lutną wir Izę de facto ma Ją o- 
beonie potwierdzoną1 de jńre w 
glosowanii’ powsŁe„I:n?or 

„Rząd Polski mógłby następu­
jąco' oświetlić położen.e — pisze 
„Manchester Guardiat:” :. „Polska 
przechodzi rewolucję. Jedynie po 
wodzenie rewolucji może zapew­
nić odbudowę zniszczą-:
nego kraju. My wi; śr.ie stano­
wimy- te rewolucję i tylko my 
mamy plany, inicjatywę j roz­
mach do odbudowy z olbrzymią 
szybkością, jakiej wyrrogają oko 
li?zności”.

„naily W ^k e r"

Wyjfc®śfy'iŵ«a
d ‘ i

LOND iN , 20 1 Specjalny .wy- 
fi-mnik londyńak-.pge ..Dailr, 
lYorker’ . Lćseer, depeszuje z War 
szayyy: „Mikołajczyk przez swoją 
taktyk*- nie tylko naraził osobista 
pozye*ę I reprezentowanej przez 
niego partii, tocz równie poważ­
nie interes:' swego kraju. W za- 
kc.-iczeniu Lesser pisze, że wybo­
ry dopomogą Polsce do przywró­
cenia stabilizacji, d(- czeeo zmie­
rza właśnie obecny rząd”.

Profesor Joliiot n wizycie w Pf^ce

PoIskS ś w k t  pracy w y k a ś o j e  w i e l k i  

e n t t s z l & m  t o  e s W ę ć  i ^ d a

Paryż, 20. !■ P« pow rocie z Pol 
skd dta Paryża, pro;' Joliot Cu­
rie udzielił rizdstaw ieielowi a- 
gencji Trance Presse wywiadu, 
w  którym  powiedział- Zgotowano 
nam wyruszające przyjęcie W 
naszych skromnycj-, osobacn pra 
gnęła przyjacielska Polska ucz­
cić całą Francję. We wszystkich 
nnast&oh, jakie zwiedziliśmy, 
przede wszystkim w Warszawie, 
Krakowie i Katowicach stwier- 
dzil-śmy ogrom ny wysiłek na 'po 
lu odbudowv. Robotnicy i chło- 
oi, ,;grupcwani w  Bloku Demo­
kratycznym, wykazują wielki 
entuzjazm dla osiągnięć rządu 
Reforma rolna i unarodowienie 
wielkich przedsiębiorstw przynio 
sly rządowi pełne zaufanie M ó­
wiąc o sytuacji politycznej, prof.. ich sąsiadów” .

Joliot ośw iadcz}i „Istnieją î ze 
czywiście w Polce candy terrory 
styczne, ale liczebność ich jest 
przesadzona:'

Bandy są inspirowane 
r,zewnątrz. Bez' wątpienia istnie 
ją zwiazk' .pomiędzy terrorystami 
polskimi i zagranicznymi reakcjo 
nistami. Armia polska wraz z 
m iejscowym i władzami bezpie­
czeństwa utrzymuje porządek 
Przebyliśmy wielkie przestrze­
nie i nie stwierdziliśmy żadnego 
zakłócenia spokoju. ,Następnie 
prof. Joliot podkreślił, że stale 
wzrŁ.1a w  Polce uczucie przyjaźni 
-•i-i ’ISRR. „Stare nastroje anty 
rosyjskie ■ znikają” powiedział. 
„W ładze radzieckie nie mieszają 
się do spraw wewnętrznych swo
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Warszawa przy urnach
Warszawa (Korespondencja R. 

'A. P.) Choć jest jfezcze iupełnóe 
ciemne. 1 zacina deszcz, warszaw­
skie ulice tętnią życiem. Gromad 
ki ludzi wędrują w stronę oświe­
tlonych loka-li wyboręzyioh, a  po 
mokrej jezdni przejeżdżają acta.

Przed domem metodystów od 
strony Mokotowskiej stoi już 
sznur Umuzyn i samochody Pol­
skiego Radia. Grupa zagranicz­
nych dziennikarzy żyw o gestyku­
lu je  przed wejścieni do lokalu 
kom isji obw odow ej nr. 21. Lada 
moment jest spodzicA rane przyby 
c '3 mieszkańców Belwederu.

Brakuje jeszcze kilka minut dio 
siódmej. gdy do udekorowanej 
emblematami państwowymi 1 zie 
lenią sali wchodzi w  otoczeniu 
sw ojej świty prez. Bierut z cór­
ką witają go okrzyki głosują­
cych, szum aparatu film owego * 
ostre światła reflektorów, Prezy­
dent podchodzi do stołu.

M iejsce zamieszkania, nazwi­
sko, imię — pyta czronek komisji

Prezydent Bierut odpowiada z 
uśmiechem. Formalności załatwio 
ne. Prezydm t otrzym uje niebie­
ską kopertę, wkłada w  nią kart­
kę z  numerkiem, i  podszedłszy do 
urny wrocza ją  przewodni czące- 
mu, obywatelowi Łscłdamu. K o­
perta znika w  otworze zaplombo 
Wlanej skrzyni, a wychodzącego 
Prezydenta ' żegna wzmożony 
trzask aparatów f' tograficzny jh.

W krótce po Prezydencie pod­
chodź1 do stołu generalny kom i- 
sanz wyburczy sędzia Bzowzld., a - 
by  uddać swój głos. Przyjechał 
wcześniej, bo trzeba piaioować 
cały dzień. Pod c fenem gen. 
Grosz rozmawia z koresponden­
tem Allenem. Rozm owa musi być 
we°ołż, bo Amerykanin oo chw i­
la wybucha głośnym śmiechem.

Frekwencja wzrasta, już przez 
całą salę ustawił się ogonek i 
słychać mojiotonny głos pytają­
cy o ulicę, nazwisko i imię _  
jest idealny porządek. Po odda­
niu koperty głosujący wychodzi 
drugimi drzwiami, przy których 
wsparty na kaiablriie fetoi ORMO 

■ wiec.

Lokai wyfeorczy nr. 3
Przez gruzy Starego Miasta i 

getta jedziemy teraz do najbar­
dziej zni: zczonej dzielnicy War­
szawy, w  obwodzie nr. 3. Brzycho 
dzą tu na Stawki mieszkańcy No 
wolipek. Piaskowej, .MłoeRsskiej. 
Frekwencja nie Bardzo duża, ob­
szar (30 ulic) rzadko zamieszkały. 
Zgłaszają się jedynie indywidu­
alnie i choć jest dopiero ósma 
rano, glosowało przeszło 100 o - 
Bób.
■ Nastrój jest skupiony 1 poważ­
ny. Nikt się nie pcha i nie kłóci. 
Gdy na sal? wchodzą dwie sta­
ruszki, nawet bez interwencji 
przewodniczącego od razu znśjdu 
je  się dla nich m iejsce przy urnie

„Ledwieśmy. przyszły — mćwl 
słabiutkim głosem ob. Zielińska 
z Piaskowej. Ma 82 lata 1 meszty 
Wniałymi palcami z trudnością 
wkłada do koperty 3, Tych „po 
»a kolejką” jest w  tym obwodzie 
Wiele. ORMG-wey spieszący na

służbę i robotnicy pracujący 
przy o Lbudowię gmachu sejmu 1 
inwalida opierający się n? ku - 
iaoh. Są też roztrzepani, którzy 
napróżne szukają po kieszeniach 
kartki. ■

—  Niecn mi pan da trójkę — 
m ów 1 do przewodmczącęgo m ło­
dy robotnik —  gdzieś m i się zap" 
działa. Ale obywatel Nowaczyń- 
ski uśmiecha słę, tłum ucząc, że 
on daje tylko kepertj’ Numer­
ków  w lokalu w yborczym  nie ma. 
M łoda kobieta w  chustce ratuje 
zatroskanego, w ręczając mu trzy 
maną w  ręku kartkę.

Są jednak tacy, których kłopo­
ty nie kończą się tak szybko. — 
W ielu nie ma uowodćw osobi­
stych, a  i daty urodzenia dobrze 
nie pamiętają.

Ob. Dobrzyński, który w rócił z 
obozu nie ma dewodu, a lata też 
mu się poplątały.. W zywa więc 
na pom oc rodzinę sąsiadów. .

— Od urodzenia mieszkam na 
ulicy Muranowiskiej,. jak  Bogi 
kocham, — mówi, uderzając sdę 
w  piersi szeroką, spracowaną 
ręką — i zadowolony z  otrzyma­
nia koperty wipycha ją  mimo e - 
nergicznych protestów przewod­
niczącego do urny.

Gdy sprawdzanie trwa dłużej, 
na twarzy „delikwenta”  widać 
zaniepokojenie. Każdy chce, aby 
jego głosu w  tak ważnej chwili 
nie zabrakło.

Na Bednarskiej
Na zabawny incydent trafiamy 

w; kom isji na ulicy Bednarskiej. 
Jest tu szkoła żeglugi śródlądo­
w e j. !  głosują właśnie uczniu yie 
tu zamieszkali, . ,

Nazwisko i imię? Laskowski 
Albin.

Przewracają się kartki książek 
lecz na próżno. Nie ma go na li­
ście. Przewodnicząca ob. Brzeziń 
sfca ■zna już tego „w yhorcę’, jest 
repatriantem i nie dawno przy­
jechał do Warszawy.

Od paru dni. chodzi tutaj —  
m ówi przewodn icząoa —  j ni© mo 
gę mu wytłumaczyć, że to już

za późno. Proszę pani, j a bardzr 
proszę. Niech- pani jeszcze coś 
zrobi. Ja muszę koniecznie gloso 
wać —  upiera się i  widząc, że coś 
notuje podchodź’ do mnie. Za­
łatwione prawda? — pyra w e- 
soiym już głosem.

Niestety nikt mu już nie może 
pom óc i wespół z kolegą z któ­
rym  .miał „pecha" że urodził się 
dzień za późno, 13 listopada 25 
roku —  wychodzą z żałosnymi 
minami. Ulica Krakowskie Przed 
mieście należy do obwodu na 
Bednarskiej. Trzech zażywnych 
księży od Sw. Krzyża staje 
przed stomin. Podają nazwiska 
i trzy koperty z  trójkami wr.uwa 
ją  do urny.

O godz, 9.20 ustawiają się w  
nic lejce mieszkańcy gmachu Rady 
M-nlstrów.
• .Prawie 20 minut oczekuje 
tow. premier Osóbka -  M orawski 
z  małżonką na oddanie głosu. 
Gdv przybył witali g o  entuzjasty 
ęznie uczniowie szkoły i szyb­
ciej zaskrzypiały pióra sprawoz­
dawców. Wszyscy uśmiechają się, 
patrząc na pogodną twarz pre­
miera, trzaskają aparaty, ko­
lejka ciągnie się daleko za 
gmach szkoły.

K-iresporafcnci zaranieżni
Tymczasem- przy wszystkich 

niemal lokalach w yborczych wi­
dać dług-’ 3 kolejki czekających. 
Na ulicy M okotowskiej „ogonek" 
dosięgał lo  połowy Placu Zbawi 
cielą. Wracamy znów do komisji 
21, '.by zobaczyć jak będą gloso 
wali przedstawiciele rządu. Ocze 
ku je tutaj wielka gruoa dzienni­
karzy zagranicznych, Anglicy 
spokojnie obserwują' i robią no­
tatki. Francuzi pytają o coś, A - 
merykanie uzbrojeni w aparaty 
i reflektory prow adzą. hałaśliwe 
rozmowy. Jeden z fotografów  
siedział na podłodze i 'zmieniał 
rolki filmu. Jego kolega wdrapał 
się na krzesło, luż za plecami 
przewodniczącego i bez przerwy 
oświetla wszystkich blaskiem re­

flektora, rzucając na ziemię wy 
patone żarówki.

Co chwilę stojący przy wej­
ściu rozstępują się dając przej­
ście cho-ym  i starcom. G łosuje 
kaleka, podtrr.ymy^any przez 
młodą panią i siwego staruszka.

O godz. 10,30 wchodzi na salę 
tow. wiceprezydent Szwalbe z 
małżonką. „W ar correspondenci" 
amerykańscy ożywiają się i prze 
stają na chwilę żuć gumę.

Grupa, korespor tentów cze­
skich żywo dyskusje Jeden z 
nich mówi do polskich ćzieoml- 
kai^y, że zdumiony jest dyskre­
cją propagandy. P. Steward w y ­
raża właśnie sw ój za­
chwyt nad porządkiem i sp] jaw­
nością, panującymi podczas w y ­
borów.

Tow. Wieśław przyjechał
Na ealę wchodzi tow. Grosse 

i z dołu dobiegają krzyki powi­
talne, zwiastujące przybycie 
tow. wicepremiera Gomułki i 
grupy ministrów.

Lecz mapróżno zapaliły się re- 
• flektory i spiker radiowy w yw o­
łu je pospiesznie przez mikrofon,
a.by udać się ku przodowi. Muszą 
się w ycofać z sali gdyż przybyli 
ustaiwiii się na końcu kulejki, 
gdzieś daleko za rogiem M oko­
towskiej.

Nie ma jeszcze godzimy U -tej. 
Z daleka widać charakterystycz­
ną syiketkę ministra Rzym ow ­
skiego i rozłożyste "ordo  kape­
lusza tow. Wiesława. Jest zajęty 
rozmową z min. Mincem i pod 
sek.retau.zem stanu Wolskim. 
Przyłączył się też ao ich grupy 
min. Radkiewicz i tow. min. 
Berman. Natrętni, fotografowie 1- 

.dziennikarze nie dają im  spoko- 
ju. ,

Tymczasem na górze sprawnie 
odbyw a się głosowanie i tylko 
od. czasu do czasu odzywa się 
glos przewodniczącego, upomina­

jący, że według przepisów ordy­
nacji w yborczej należy oddawać 
mu kopertę do reki, a  nie rzu­
cać bezpośrednio do urn. F o pół­
toragodzinnym ocziek: w amitu w cho 
dzi na salę tow. wicepremier 
Gomułka w towarzj _.twie mini­
strów. Grom kie okrzyki, na ich 
część milkną, uśmierzone przez 
przewodniczącego, który przypo­
mina, że w  promieniu 100 me­
trów od  lokalu nie można uprą- 
w ia ć ' propagandy. Tow. 'Wiesław 
zbliża się do stołu komisji.

Ufca Sucha — Władysław, G o­
mułka.

Oślepiający blask reflektora, 
poszły w  ruch aparaty. Am ery­
kanie przodują, fotografują za­
pamiętale.

Gdy tow. Wiesław odchodzi 
od urny, podchodzę, pre sząc ' o 
kilka słów dla Robotniczej A - 
gencji Prasowej.

Tow. Wiesław uśmiecha się. 
„Cóż mogę pow iedzieć. Głosowa­
łem. Spełniłem obowiązek oby­
watelski i nie robię tajemnicy z 
tego, że głosowałem na trójkę". 
Mocny uścisk ręki. Tow. Wiesław' 
wychodzi. Tymczasem na dwo­
rze przed lok&lem kom isji stoją 
jeszcze rzędy oczekujących na 

. głosowanie.

Po ooiutiniu
■ Frekwencja do południa obli­
cza się w  Warszawie na 60 proc. 
W niektórych obwodach doszła 
nawet do 90 proc Należy się spo 
dziewać, że w wielu lokalach do 
godz. 17-ej wyczerpie się Usta 
głosujących.

Nastrój jest uroczysty i po­
ważny. Spokój, ład i porządek 
panują wszędzie. Na ulicach sły­
chać muzykę, z licznych megąfo 
nów, krzyki gazeciarzy sprzeda­
jących dodatek nadzwyczajny z 
przebiegu wyborów.

Warszawa zd a ła , na celująco 
swój wielki i  decydu jący  egza­
min.

Janina- Weissówa.

Ich kieska. »•

Czerwone Zagłobie
zawsze wierne

Nie darum Zagłębie Dąbrow­
skie uzyskału w  polskim ruchu 
robotniczym nazwę Czerwonego 
Zagłębia. Przy całym sw oim  pa-, 
tri etycznym nastawieniu Zagłę­
bie Dąbrowskie — jego górnik, 
hutnik i robot lik fabryczny 
zawsze manifestowali swą świa 
domość klesnwą i  niezłomne dą­
żenie cło wprowadzenia w życie 
w  Polsce sprawiedliwości społecz 
nej.

Jakżeby inaczej mogło być 
k-iidy to dążenie robotnika za- 
gięoiowskiego wcielone zostało 
w czyn, kiedy buduje on tę swo 
ją Polskę Ludową, Polskę spra­
wiedliwości społecznej. Piękny 
wyraz temu dał w referendum i

niemniej piękny w ostatnim ak­
cie obywatelskim — w wyb Taoh 
do Sejmu Ustawodawczego.

Oto- krótkie notatki naszego 
repor _eia z  przebiegu głosowa­
nia Czerwonego Zagłębia

Godzina 6,59 — lokal wybor­
czy obw odu nr 2 w  Będzinie (Pu 
bliczna Szkoła Powszechna nr. 4 
przy ul. Okrzei). Komisja W ybór 
cza m elduje pie-w  szych 20 gło­
sów, oddanych przez członków 
Powiatowego Komitetu Polskiej 
Partii Robotniczej. Frekwencja 
głosujących wzrasta z minuty na 
mtoutę. — Głosują tu czę­
ściowo załogi kop „Geu. Zawada 
k'i“, huty „Będzin", fabryki Ka­
bli i Drutów, huty „Feniks",

Wiec polek! w Berlinie
Berlin, 20.1. PAP .W niedzielę 

19 stycztoa br. w wielkiej sali 
tobrań ( dbył się zorganizowany 
Przez komitet polski wiec Polonii 
berlińskiej z udziałem kilku ty­
sięcy osób.

W iec zorganizowany w donio­

słym dla Polski dniu wyborów 
do sejmu miał na celu „umanire- 
stowande solidarności Polaków 
berlińskich z całym narodem w 
jego dążeniach do utrwalfenią w 
Polsce ładu demokratycznego.

*New Y®rfe TIna@s«
■o w y b ó r a e l i  w  F © & j€ ? e

Nowy York, 20. 1. „New Yprk | dziennikarzami zagranicznymi,
es“ sTw i -7:0 rtr rła.r\CtC‘&-*T rt \ L-1A „o K-rrlo rl.,'_  - stwierdza w  depeszy z

/ l atozaw}, że Polska wypeinila 
zobowiązania poczdamskie ( 

zakresie swi body prasy 3 agra 
bv}Zne'* W wyższym, niż
-■ 1 tego zobowiązana. „New
’ “k Times" pisze: Polska wię- 

oze -1**' "'-'Pełnił" swe przyrże- 
ńiezru *E kc resP°n^enci :agra 
hoćl bĘda mieli całkowitą swo 
sto-Ę. inl’ol'inowania świata o 
. unkath w Polsce, zwiększa 

Jeszcze zakres współpracy z |

która była dotychczas znaczna.
Gen. Grosz zakomunikowu) 

prasie, żc korespondenci zagram- 
ezni będą dopuszczeni do lokali 
wyborczybh. Władze polskie uczy 
nily także maksimum, aby pTzy 
śpieszyć przekazywanie depesz 
za granicę. ponieważ skarżono 
się uprzednio na ich opóźnienie. 
Nii, ma poza tym najmniejszego 
śladu cenzury depesz wysyłanych 
przez korespondentów Za granicę.

E olacy berlińscy uchwald1 na 
wiecu szereg rezolucji, które prze 
słane telegraficznie do najwyż­
szych dostojników pa..stwa, mają 
zaidokumentować, że Polacy w 
Niemczech pragną w tak ważnej 
dla kraju chwili zamanifestować 
sw ój udzid  w  budowie nowej Pol 
ski, silnęi gospodarczo, jednolitej 
politycznie 1 opartej o granice na 
Odrze i Nysie. . ,

Browaru „Gambrynus", pracow­
nicy Zarządu Miejskiego i Staro­
stwa. G łosc y^anie , idzie sprawnie, 
padają nazwisku, nazwy ulic, 
numery domóty j za chwilę tw ar­
de ręce robotnf-Ków wkładają do 
kopert kartki z nr. 3. Alitowi te­
mu towarzyszy uśmiech j pełne 
zadowolenie z dobrze spełnione­
go obowiązku obywatelskiego.

— Tak powinni, być, proszę 
pana. Mamy Polskę Ludową to 
i rząd musi się składać z ludzi, 
co wyrośli z klasy pracującej — 
powiada górnik z kop. „Gen. Za­
wadzki". A  przyszli oni tutaj z 
orkiestrą, masą, manifestacyjnie.

C bw óć nr. 1, ul. Cynkowa. G ło 
sowanie odbywa się w spokoju, 
ód godz. 7,15 do. 8,30 oddam 150 
głosów, jest to obwód robotni­
czy, głosowane wiec spokojnie i 
pewnie.

Jest godzina 8-40. Wizytujemy 
obw ód Nr, 3 przy ul M odrzejow  
skięj. Obwód obejm uję. 2506 gło 
sujących Przed lokalem wybór 
czym oczekują tłumy w  kclejce, 
oy oddać głosy. Do godz 9,49 
głosowało 45 proc. uprawnionych. 
I tu organizacja sprawna 1 prze­
bieg głosowania spokojny.

Jćdziemy do Sosnowca. I tu 
nastrój ten sarr, co w Będzinie. 
Robotnicy licznymi grupami, 
dzierżąc kartki Nr. 3 w  rakach, 
zdążają do loku li wyborczych.

W lokalu wyborczym  przy ul.

W\<iM z  wiii. kieleckiego
OKRĘG W YBOliCZi NR, 13 

OSTROWIEC
Wyniki z 14 okręgów:

Uprawnionych do głosowania 
24.658. . Gddlano głosów 22.896, 
nieważnych 1.175, ważnych 
20.236. Z  togo otrzymały lista 
nr 2 — 2.523 — 12,5 proc., Blok 
Demoforatyczny 1'5.234-yr- 76 proc. 
Lisia nr 4 -  1.175 — .5,5 proic. 
Lisita nir 5 1.388 — 6 p io c

OKRĘG WYBORCZY NR 14 — 
RADOM

Wyniki z 11 i bwodów. Upraw 
nionych do głosowania 23.362, cd 
dano 21.003, nieważnych 955, we 
żnych 21.053. Lista nr. 2 uzyskam 
ła 3)372 —  19,5 proc. Lista nr. 4 
2136—• 10,5 proc. Blok Demokrc • 
tyczny 13.759 -  70 pri-c.

Żytniej, do godz. i l - t e j  na 1918 
uprawnionych głosowało 680 osób 
głosowali tutaj robotnicy z huty 
Sosnowiec i ' stalowni ■ Woźniak.

W lckalu wyburczym przy ul. 
Chmielnej do 11,30 na 1515 u- 
prawnionych głosowało 600 w y­
borców — grupowo. To robotni 
cy z huty „Katarzyna” , z huty 
„M ilow ice” i fabryki Schoen.

Szybko zdążamy do Dąbrowy 
Górniizęj. Zatrzymujemy się w 
lokalu wyborczym przy ul-. O- 
lcrzei. Dc godz. 10-t,ej w lokalu 
tym , liczącym 1850 uprawnio- 
dc głosowania, głosowało 25 proc. 
w yborców . Grupowo głosowali 
tu robotnicy z Huty Bankowej.

W  lokalu wyborczym przy ul.
0-go Maja również do godz. 
ló -te j na 211' uprawnionych
głosowało 723. I to jak wszędzie' 
głosowano z entuzjazmem. Gło­
sowali górnicy z liop. Ger Za­
wadzki 1 z Huty Bankowej. '

W  lokalu wyborczym, mie­
szczącym się w gimn. Łukasiń­
skiego na 2500 uprawnionych
do głosowania do godz. 10,45 gło 
sowało 600 wyborców Głosowa 
li tutaj robotnicy z Huty Banko­
wej, Zieleniewskiego kop. Gen. 
Zawadzili, firmy Klein, i M ilicja 
Obywatelska.

A  teraz szybko próbujem y ob 
jechać dalsze ośrodki wyborcze 

W  Czeladzi do godz. 11,05 gło 
sowało 53 proc. uprawnionych.
W Bobrownikach do godz. 14,45 
80 proc. W Rogoźniku 90 proc. 
W  Grodźeu do 11,15 głosowało 50 
proc. w yborców, W Sączowie dó 
11 —  45 proc. W Łagiszy do 11,45 
50 proc

X tali wszędzie, do jakiego za 
kątka:- Czerwonego Zagłębia ńie 
zajrzelibyśmy wszędzie ludzie 
pracy głosowali ze spokojną pew 
nością, nie ukrywając sw-ej sym­
patii dla Bloku Demokratycznego 

Zagłębie Dąbrowskie, jeszcze 
raz zdało egzamin ze swojego 
uświadomienia obywatelskiego i 
klasowego.

• Przystępując do wyborów prze 
widy waiiśmy, że Naród Polski 
zda egzamin swej dojrzałości po­
litycznej. Utwierdzały nas w tej 
wierze wysiłki klasy pracującej 
nid-odbudową kraju, jedność ro 
botnicza i zrozumienie chłopa dla 
dobrodziejstw retormy rolnej.

Przyznajemy jednak Otwarcie, 
że nie przewidywaliśmy tak sro 
tnolnej klęski PSL, którego wpły 
wy w niektórych częściach kra- - 
ju były do niedawna dość silne.

Nic nie pomogło p,. Mikołaj­
czykowi kopiowanie deklaracji 
wyborczej Blonu Demokratyczne 
go, oraz akcentowanie swych 
sympatyj dla sojuszu „polsko- 
radzieckiego". Okazało ' się, że 
Mikołajczyk „nieme miał harfy 
i słuchaczów głuchych".

I gdy ostatnia zgrana struir- 
tej harfy pękła ?, niemiły „i dź” ńę 
kiem, p. Mikołajczyk chwycił 
szkocką kobzę i dmie z całej si­
ły „marsza alarmowego". 
Dotychczasowe wyniki wyborów 

wykazały kruchość podstaw, na 
jakich p. Mikołajczyk do-magał 
się 75 proc. foteli sejmowych dla 
swojago stronnictwa. Wyniki wy 
borów wykazały jednocześnie, 
jak może utracić popular/ ość w 
masach polityk kierujący się wy 
łącznie chorobliwą ambicją zdo­
bycia władzy, a nie obowiązkiem 
służenia kraje wi.

Klęska PSL posiada wielką wy 
mowę i powinna być narką dla 
tych wszystkich czynników za­
granicznych, które usiiowały mie 
szać się w wewnętrzne stosunki 
demokratycznej Polski.

Społeczeństwo polskie nie chce 
i nie bęilzie tolerować dłużej a- 
wacturników politycznych, ws.iia 
ranych p.zez rodzimy j za-granicz 
■ny faszyzm. Społeczeństwu pol­
skie potępiło PSL nie za taki, 
czy inny ujawniony program po­
lityczny, lecz za powiązanie tegj 
stronnictwa z bandami WIN i 
NSZ dla realizacji innego prjgr? 
mu,, ukrytego w sumieniach p, “ 
Mikołajczyka i jego kompanów. .

Zwycięskie wybory do Sejmu 
Ustawodawczego otwierają nową 
kartę w historii Polski. Wybory 
te zamykają jednocześnie osta­
tnią kartę historii o- człowieku, 
który m&a) odegrać poważną ro­
lę iv życiu naszego państwa, nie 
z tytułu zasług osobistych, bo do 
tych rneżna mieć wiele zastrze­
żeń, lecz z uwagi na tradycję 
polityczną poważnej części chło­
pów polskich, których przywód­
cą usiłował być Mikołajczyk. Nie 
slety, p. Mikołajczyk nie p jtra- 
lil cdęgrąć właściwej roli. ftał 
sie en „mężem opatrznościowym" 
reakcji, wstecznictwa i podzie­
mia, oraz mężem zaufania mię­
dzynarodowych intrygantów'.

Klęską PSL i całej reakcji poi 
skiej jest także fakt masowego 
udziału w wyborach.

Nie uda się p. Mikołajczykowi 
przypisać wa swoje konto cyfry 
wstrzymujących się od głosowa­
nie, Cyfra ta bowiem jest bar­
dzo znika.na w stosunku do żą­
danych 75 proc. mandatów.

I właśnie ten masowy udział 
jest, nie tylko potwierdzeniem 
słuszności polityki Rządu Jednoś 
ci Narodowej, iecz także potę­
pieniem metod, które towarzyszy 
ły wszystkim pociągnięciom p. 
Mikołajczyka. A przecież do ma­
sowego głosowania nikt nie był 
zmuszony.

\
Wybory 19 stycznia stał”  się 

wydarzeniem epokowym. Wyka­
zały one dojrzałość polityczną 
Narodu, potwierdziły słuszność 
przeprowadzonych reform spo­
łecznych, wyraziły pełne zaufa­
nie dla KRŃ i Rządu,. Draż głę­
boką wzgardę dla protektorów 
bratobójstwa, szpiegostwa i roz­
bicia narodowej jedności.

Klęska PSL stała się widocz­
na dla opini' cał»go świata, błó- 
ry winien wyciągnąć „ uszne wnio 
sti z tego wydarzenia i zmienić 
swój stosunek do demokratycz­
nej Polski. — Naszą dalsza dro­
gą jest twórcza praca dla dobra 
całego narodu i dla pokoju ca­
łego świata. >'■

Intryganci polityczni w rodzaju 
p . Mikołajczyka opuszczają sce 
nę. Niesławna ich rola została) 
zaliończona.
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D alsze  wyniki  g ł o s o w a n i a
Ni0« ta « m n  ilość a-jx PSL

Na Dolnym ŚIcisku Częstochowa
W  wojewó-iztwie dolnośląskim 

panuje yas-rój niemniej uroezy- 
Z t wszystkich r.lenwl miast nad­
chodzą meldunki o przebiegu gło­
sowania Wszędzie ono odl yw-a 
filę spokojnie 1 poważnie.
Do godz. 10,30 głodowało w woje­
wództwie 40 proc. uprą .vnaonych. 
Świadczy to o di)żej frekwencji 
■wyborczej.

Ani we Wżocławiu, ani w któ­
rymkolwiek z miast województwa 
'dolnosiąaKie^o nie zanoto vvano 
żądnych wypadków zakłóceni
SpckojtL

Prred lokalami komisji wybor­
czych we Wrcelawlu ciągną się 
duże kolejki glosujących Nastrój 
poważny 1 uroczysty. Po mieście 
krążą samochodu ciężarów- a na 
nich transparenty z hasłami wy­
borczymi i wezwaniami do gło­
sowania na Blok. Np. ..Pracow nl- 
cy PCH głosu.jj na listę ar. 3” .

W eałym Wrocławiu Jest 38 lo­

kali wyborczych Wchodzimy do 
jednegc z nich. Panuje spokojny 
1 pogodny nastrój. 'Większość 'lu­
dzi czekających ua swą kolejkę 
trzyma w ręku karski z 3

Z ostatniej chwil!
Vrocław. Według wiadomości, 

•tadeszłych w poniedziałek w go 
dżinach popolńdnk wy uh ze wszy 
stkich okręgów Dolnego Śląska 
jest Już pewnym, że, Blok Jedno 

*ści Narodowej uzyskał ponad 90 
proc. głosów Frek./encja była 

duża.

Ludność zdawała sobie spra­
wę, żt głosując na Blok jedno­
ści Narodowej, glosuje za utrzy­
maniem i ragospodar owunijeip 
Ziem Zachodnich, przeciwko pro 
lektorom p. Mikołajczyka w ro­
dzaju Byrnęsa 1 Churchilla, fctó- 
rzyby chcieli oddać Ziemie Za­
chodnie Niemcom,

w mi rzeszowskim • wykazat siłą demokracji
Wybory w województwie rze­

szowskim ramdenity się w wielką 
manifestację społeczeństw na 
rzecz rządu. Miasta przystrojone 
flagami i go iłami państwowymi 
pełne były lu< Izi, którzy śpieszy­
li do swych • obwodów- wybor­
czych Począwrasy od godziny 8 
rano, prawi* w? wszystkich ko­
misjach rozpoczął słę- niebywały 
napływ głosujących, który nie 
osłabł aż do chwili zamknięcia 
lękali wyborczych.

W  paw. Łolkuroszowskim, w 
powiatach Łańcut, Mielec, Prre- 
wór, Brzozów głosowai ■ 90 proc. 
uprawnionych. W p. urzozi yskhii 
W 6 obwodach głosowa.j> w 100 
proc. bu lAStą Bldku Demokra­
tycznego. W  nowlttcb 'arosław- 
skim i ' olbusztwaklm Uczty gło­
sujących na Blok była olbrzym." t 
W  powiecie seacrktcs wśród /do­
skonałego nastroju i wielkiej fre 
kv encji punad 60 proc. głosowa­
ło i »  listą nr. 3. W  powiecie mle 
loekhn frdkweocja gło.ującyen 
w niektórych obwodach doszła 

■ do 100 proc. W  Mielcu w'godzi-  
Jach popołudniowych zgromadzi 
ło się przy urnach całe społe­
czeństwo, które wraz z duch 3- 
wieństwem przybyło dc *gioso- 
wanla. W powiecie gorlickim wię 
fcssość społeczeństwa, zarówno w 
samym mieście jak 1 i na wsi 
frasowała na Blók Demofcratycz- ' 
ny, W obwodzie Ujści ;-Rudzkie 
80 proc. ludności losow ał, na 
Blok W  powiecie Lubaczów ban­
da dywersyjna chciała w mieisco 
wości Bobrku zakłócić wybo-y, 
5Q_fe.ii jednak odepchnięta przez 
nasze wojska, a ludność Już od 
wczesnych godzin rannych mo­
gła spokojnie głosować.

W obwodzie Bełchówka iud- 
z ? htysem na czele przy­

była do lokam wyborczego i gło 
sowała na listę nr 3. W  samym 
Rzeszowie vyybory przeszły bar­
dzo uroczyście. Nie nocowano 
żadnych zakłóceń spokoju, ani 
na ulicach miasta ani w lokalach 
wyborczych. Większość obwodów 
już o godz. 3 po południu zano­
towała ponad 90 prcc. wy eonów, 
którzy głosowali.

Dzień wyborów w wojewódz­
twie rueszoTskln v okazał siłę 
zwartego prądu demokracji.

OKR. P 3 WIAT RZESZÓW-
W  obwodzie 41 na 1-898 upraw­
nionych gk sowclo 1.860. Głosów 
ważnych 1.842, nieważnych 18.

Na Ustę nr. 1 — 109, ia Ustę 
nr. 2 PSL — 870, NA LISTĘ NR. 
3 BDON.U DEMOKRATYCZNE- 
GO —  8Ś7, na listę nr. 4 — 6 gło 
sów.

MIASTO RZESZO1*.' OKRĘG 
50: obwód 8. na 1.170 uprawnio­
nych oddało głosów 963, w tym 
980 ważnych, 3 nieważne.

Na Ustę ny 1 — 67 głosów na 
listę nr. 2 — PSL — 259. NA 
DIETĘ NR. 3 — BLOKU STRON 
NICTW’ DEMOKRATYCNYCII — 
352 glosy, lista nr. 4 — 2 ghsy.

Obwód 9: upraiwnionych 783, 
głcccwata 684, w »żn yeh 678 nle 
ważnych 6. Na Ust" nr. 1 — 35, 
na Ustę PSL _  116, NA LISTĘ 
BLOKU 524, na listę nr. 4 —  
3 glosy. >

Obwód 42: uprawni mych 825, 
oddano niew. źnych głosów 4. NA
BLOK ODDANO 
na PSL —  4.

GŁOSOW 817.

W OKRĘGU CZĘSTOCHOW­
SKIM w obwodzie 35: na 1.282 
uprawnionych oddano 7 nieważ- 
nych.

Na listę 1 PSL oddano gło­
sów 181, . .A  LISTĘ x5LGKU DE 
MOKRATYCZNĘG? 986, na li­
stę Nr 4 — 1py$k

W OKR. TRZECIM FŁOfłSK 
wjfcłjt! następujące: obwód 52 na 
listę PSL pajlo 64 głosy, Stron­
nictwo Pracy — 4, .*SL „Nowe 
Wyzwolenie” _  5, NA U STĘ  
BLOKU DEMOKRATYCZNEGO
— 775 igło sów.

Obwód 48: PSl, — 124, Stron- 
pictwo ?raci "— 1, PSL „Nowe 
Wyzwolenie”  — 1, BLOK STRON 
NICTW DEMOKRATYCZNYCH
—  1.807.

Ob ,vóil 44: PS.. — B  Stronnic 
two Pracy — 2, PSL „Nowe Wy­
zwolenie” — 6. BLOK STRON­
NICTW DEMOKRATYCZNYCH

— J,8S*

Białystok. 30.1.- PAP. O godz.
16.25 w B tato1 todfc iem rafcpńcziomo 
głosowanie yi części obwodów. 
Między gt dz.' 17 a 18 większość 
lokali obwodowych zamykała 
dfzwi na skutek wyczerpania 
kontyngentu głosujących, W oow. 
bielskim przeciętna frekwi cc j a 
doszła do 90 proc. W pow Elk 
przekroczyła 90 prcc. W pow. 
augustowskim 85 prcc.

Powiat Grajewo obwód 27: na 
1.381 glosujących oddano głosów 
nieważnych 14. NA BLOK STRON

NICTW DEMOK1.ATYC 6NYCH 
PADŁO GŁOSÓW 1.338, na PSL 
— 29.

Już o godz. 19 nadchodziły 
pierwsze wiadomości o wyni­
kach wyborów w okręgu bia­
łostockim.

Mirio usiłowań band ter-

rc: ■ystycznych nieaounczcze- 
nij. do wyborów frekwencja 
wyborców wy.iosiła 100 pro­
cent.

Nadchodzące meldunki po­
twierdzają całkowite zwycię­
stwo Bloku Demokratyczne­
go-

osiowie woiewc^twc!
śląsko dąbrowskiego

Według otrzymanych w o- 
stat: k j  chwili niekomplet­
nych danych, w rezultacie 
zwycięstwa Bloku Stron r 
nictw Demokratycznych w 
wyborach, w okręgach wo­
jewództwa śląsko- dąbrowskie 
po  zostali wybrani następu­
jący kandydaci na posłów do 
Sejmu:

Okręg nr. 40: tow. Gomuł­
ka, tow. Kiiryłowicz, wicewo­
jewoda Ziętek, tow. Stachoń, 
tow. Nowak, dr. Jarosz, dr. 
Jurek, tovf. Dubiel, tow. Dą­
browski, ob. Sobol, tow. Wo­
jas.

Okręg nr. 41: tow. Cyran­
kiewicz, wojewoda gen. Za­
wadzki tow. Ochab, tow. Bień, 
tow. Szczęśniak, tow. Poiu- 
wa, tow: Popiel, ob. Wanat.

Okręg nr, 42: tow. Koźu- 
sznik, ob. Juśkiewicz, tow. 
Nieszporek, tow. Stasiak, ob. 
Jacak.

Okrep nr. 43: tow. IWinc, 
tow. Trąbalski, tow. Tkocz, 
Iow. Szczyrek, ob. Szyćko, 
tow. Kuczewski, wicewojewo

da Nantke-Namirski, ob. No­
wacki, ob. Dąbrowski Stef., 
tow. Kleszczjński, ob. Woj­
ciechowski. ob. Tomczyk Zó-
fi

Okręg nr. 44: wicewojewo­
da Arka-Bożek, tow. Dietrich, 
tow. Kowalski ob. Gwizd, 
tow. Pawelczyk, tow. Kup- 
czyński, tow. Kołodziejczyk, 
ob. Kloc.

Okręg nr. 45: wojewoda 
gen. Zawadzki, te w. Rapacki, 
ob. Kojan, ob. Af/a, oj. Ki­
siel, ob. Tilgner, ob. Kurkie- 
wic-z.

Jak dowiadujemy się tow. 
W!es5aw, który kandydował z 
kilku okręgów wyborczych 
przyjął mandat z Wrocławia.

Tow. woj. £en. Zawadzki 
przyjął mandat z okręgu nr. 
45 (Opnie, Nysa, Niemodlin).

Tow.- Cyrmkiewien, generalny 
sekretarz PPS 1 Mlnis;er Tpieki 
społ ;c*znej tow. Kiiryłowtc* przyj­
mują także mandaty z , innyeh 
olcręgów^ W ten sposób na .ich 
miejsce wchodzą do Sejmu ko- 
kolejni ks-ndydaci-

Wojsko z ludem -  lud z wojskiem
Po raz pierwszy w Polsce sta 

uęli dn urn wyborczych żołnie­
rze naszej Armii.

Rządy ptzedwi-zet niowe nie 
pi^zyznały praw wyborczych loł 
żołnierzom, pełnoprawnym oby­
watelom najzasłużfcńszej służby.

W Odrodzonej Oj jzyżnic, która 
ixiwstała dzięld bohaterstwu 1 
kiwi żołnierza polskiego uznano, 
że udział Wojsk i w wyborach 

'sejmowych iest jego obywatel 
skim prawem 1 obowiązkiem. To 
też w tym ważnym akcie pań­
stwowym wslęli udział wszyscy 
oficerowie i szeregowcy Wojska 
Polskiego.

Zwiedzamy lokal Wydzielonej 
Komisji Wyborczej Nr. 104 w 
Bytomiu, gdzie głosuj i, żołnierze 
p-szystki :h j»dnostel::'z Katowic,

Sosnowca i Bytomi .
Gmach udekorowany klagami 

norodowymi oraz zdała w.docz- 
nymi portretami Prezyaenta 
KRN, ©bx Bieruta i Naczelnego 
Wodza, marsz. Roli - Żymierskie 
go. Dwa transparenty głoszą no­
we, demokratyczne prawdy: 
„Wojsko z ludem, lud z woj­
skiem” oraz: „Wygraliśmy woj­
ną, włs.-amy pokoj". Komenta­
rze zbyteczne. Dowódcy jedno­
stek jjoprzeazają szeregi swych 
podkomendnych którzy ocze­
kują na swą kolej złożenia gło 
sów.

Każdy żołnierz, ma prawo cał 
Kowltego wypowiedzenia swej 
woli jako wyborca, jedhak głocu- 
je on na listę Bloiku Demtkraityci 
nego, wierząc, że obowiązek swój

wypełni dziś tak dobrze, jak . wy- 
p-sl.i^ał zawsze swoją p-wlnncić 
wobec- Gjczy-^ni.

Cieku a r n i k i
• X | j'

(V povteo.; rybnickim wyboiy 
„n u , nlfl. c biciem we wszystkie 
dew-ony kościelne.

*  *  s
Na Ziemiach Odzyskanych chlo 

pi prsybywan do lokali wybor­
czych aa wozach pmystrojonjTh 
ziielenfą, sami przybrani w regio­
nalne stroje. Tak przybyli mie 
szkańcy ws> Kustosze, Rat?> 
Ziotniki i Ir

♦
W Zabrzu sk.-acano czas ocze­

kiwania wyborcom w lokalach 
wyborczy „h wyrtępami orkiwetr i 
respoi ,w 'artystycznych.

■ *  ♦* M
Wszyscy mężczyźni jednej z 

ws. Ziem Odzyskanych, przybyli 
do komisji wyborra ..j konno, w 
stmjach ludcwyon. Dowódca ban 
dech zameldówal przewodniczą­
cemu komisji wybore/e,; przyby­
cie . grupy do gremialnego głoso- 
wunia.

*

We wsiach Opoiszczyzr „ 
żx po nabożeństw„L'h _zli ua cze­
le parafian dó urn wyborczych.

W  jednym z lokali wybór „ych 
we Wrocławiu miało miejsce za­
bawne ' zdarzenie, Jakby wycięta 
ze _,Szpilek”. Tto, gdy do glo­
sowania przybyło pewne malień 
siwo, okaza?o_stę, że ż^ny ale ma 
ur Mele wyńo-czej, wtedy mał­
żonek rzeki ku uciesze zgrojńa- 
dsorreh. „przynajmniej raz w  
życiu nie masr gtosu*. «

*
Niezwykły wypadek wydarzył 

się w obwodzie Na ty, powiatu au­
gustowskiego, województwa bla- 
łeatocfel.go, gdzie do komisji wy 
boirczej zgło—’ 1 się członek, ban­
dy, odjW broń 1 wziął udział w  
głosowaniu.

• 'j|K* *

W województwie gdańskim, w  
nlektó—peh obnedidi kstąża ■ 
„tróJUą”  w rąkx no^ łal1 w  cłi
le parafina do unk̂ U wyborczych.

Olsztyn. 20 .  1.  —  Od wczesnych \ 
g-łdarfu ramach w miastach 1* 
wsiach woj. olsżtyńsikiego pano­
wał wielki ruch i Jirdao znacz­
na frekwencja głosujących. Oży­
wienie silna byco na wszystkich 
drogach wicjikich. Ze wsey^t- 
k,ch stron nećkiągały furmanki 
udekorowane barwami narodowy 
mi Nastińj — Di.:dzo uroczysty

skupkny.
W Olsztynie pierwsi odaal* jwe

i p a d y  b ^ i n d
W okolicy Syrokomli (pow. sie­

dlecki) oddział Bezpieczeństwa 
stoczył 2-godzlj'ią walkę * bandą 
która przerwała łączność miedzy 
Syrokon h- a Łukot rem. W tym­
że powlecz w miejscowość1 Sto­
czek w nocy z 18 na 19 bm. rzn-

^HaB9BBsseBB^9aea=9=s=e=s>«9=9

Przebiec g^os ówesnia
w  Bytom iu i okolicy

Bytom w dniu głosowania przy- 
orał świąteczny isrygiąd. Domy ozdo 
plone flagami państwowymi, portrt 
tami czionków Rządu Jedności Na­
rodowej i czołowych kandydatów 
Bloku Demokratycznego.

Od wczesnego ranka tłumy ludno 
ści i  powagą 1 skupieniem udały się 
do lokalu' Komisji Wyborczej aby 
oddać swe głosy. Po ulicach prze­
jeżdżały udi korowane samochody 
zakładów pracy rozwożą. swoich 
pracowników do Komisji, Rzucają 
się nam w -iczy pięknie udekorowa 
ne samochody Rućsklogo Zjednoczę 
nla Przemysłu Węglowego We- 
wszystkich obwodach zanotowano 
wyjątkowo duzą frekwencję głosu­
jących. Do obwoiu nr. 103 przy ul. 
Wrocławskiej pierwsi przyszli gór­
nicy z kop. „Bytom”, którzy oczeki 
wali aa otwarcie lokalu wyborcze­
go. Po. nich zjawiły się robotnice fa 
bryki konfekcji. O godz. I4-teJ przy.

była prosto z kopaiul zmiana gon i- 
ąów z karbidówkami. Na feb czele 
krjczy weteran kop. „Szombierki" 
74-letnl Ligenza Franciszek. W pod 
niesionej czarnej od pracy ręce 
trzyma kartkę z nr. 3 „Glosuję na 
"stę nr. 3 — mówi star, robotnik —. 
bo w ten sposób zapewniam le­
pszą przyszłość moim dzieciom 'i  
wnukom!” Obok niego stoi w kolej­
ce kolega z tej samej kop-ilni B6- 
letni tow. Kupiec Franciszek. „Kto 
tam jak ja wrócił niedawno z Nie­
miec i widział jak podnoszą oni jni 
głowę 1 juk się z nimi cackają Arae 
rykanle 1 Anglicy ten nie ma wąt­
pliwości jak glosować.” Widać, że 
tow. Kupiec rzeczywiście nie ma co 
do tego żadnych wątplir ości. Wyso 
ko nad głową jak sztandar trzyma 
swoją trójkę.

W obwodzie panuje idealny'porzą 
dek, nikt się nie pcha, wszyscy są 
cicho 1 sprawnie' załatwiani. Duża

zasługa w tym przewodniczącej 10 
obwodu tow. Urbańskiej, która dos. 
konale zorganizowała pr0"ę komisji 
i równomierny staiy dopływ gło­
sujących. Do godz. 15-tej głosowało 
już przeszło 80 '/• uprawnionych.

W obwodzie 117 przy ul. Plekui- 
skiej 24 największa frekwencja gło 
sujących była około gudz. lO-tej. 
Do godz. 15-tej glosowało przeszło 
85 '/■ uprawnionych. Mniej więcej 
taka s„ma frekwencja daje s‘ię zau­
ważyć we wszystkich obwodach. W 
obwodzie j.20 przy ul Piekarskie] 
44 do godz. 16-tej glosowało około 
80 ’!• upra nionych. Specjalnie wy­
różniły się niektóre obwody w Cho 
rzowie jak np. obwód nr. 158 w RTa 
ęje.jkowicLich (Cho,czów III) gdrie 
o godz. 16-tej kończyli' głosować 
ostatni wyborcy. Również w obwo­
dzie 151 przy ul. Katowickiej w 
Chorzowie procent głosujących tio- 
chodci ńc I .- ,

cono granat kolo lokalu konTsj1 
wyborczej.

W woj, ireszo^wklni, w Ł if ra­
cie zastrzelono działacz: wybor­
czego Maleka

*  ♦
Banda UPA, która pojawiła alą 

w now, Leso, została ..ozpreszo- 
na. Dwóch bandytów zostało za­
bitych. 6 ujęto. Bindy rJPA w 
pow. Przeworsk i G jrlica zbiegły, 
unikając stasreta z oddziałami 
Wojska Polskiego.

■¥
W woj. lubelskim, gazic nasi­

lenie działalności faszystowskie­
go podziemi' było stosunkowo 
znaczne, w m  Łuków band® 
WIN-u, która usiłowała napaść 
na komisję obwodową, została 
odparta,

w pow. 
dowódca

W obwodzie Dipco,
Siedlce, ujęty został 
bandy.

P : *  '
( W pow. lubartowskim o godu. 

4-ej 7 członków candy Szatana 
ostrzelało lokal komisji Ocluona 
odparła napad. Podobnie w pow. 
Kraśnik i Łukuw anotowano 
dwa wypadki prób napadu na kc 
misje wyborcze.

W pow. zamojskim fcundt-, któ 
rei hersztem jest Zapora, ostae- 
Laia z zasadzki gnipą ichiisrzy, 
udających się jako ochrona ko­
misji, zabijając 7-inłu żołnierzy. 
Ponieważ pod sflnjm ogniem 
resafei tołniearay; wycofała sią.

bandyci znęcali %ę nad padłymi, 
dobijając rannych i masakru­
jąc erwfoki: Za bandą zarządzono 
pościg.

♦
W woj. krakowsudm w powie­

cie Nowy Sąe. ukajał: się ban­
da, sięgająca 25 —  30 ludzi. W y­
słanie grupy wojska zapobiegło 
próbom napadu.

- *
W woj. oiałootockim zaait akowa 

na została przez bandę k*misja.

W powiatach Grajewo i Biel­
sko w obydwu wypadickch ochro 
na zmusiła bundy do wycofania 
się. Nadto zanotowano szereg 
drobnych napadów.

*
W woj. wrocławskim zos^ił po­

strzelony jeden ORMO-witc.
Między Lubaniem a Lwówkiem 
zootaii ostrzelani przez b®nd”tóv 
z lasu mieszkańcy obwodu, uda­
jący się na furmankach do lo­
kalu komisji wyburczę!

r  *  .
Reakcyjne podziemie w myśl 

instrukcji swoich ośrodków dy­
spozycyjnych prOnaw-ało terro­
rem nic dopuścić do swobodnego 
głosowai ii. W Obronie prawo- 
iządno^cł padły ofiary. Zabezpie­
czenie przez władze ochręmy lo­
kali wyborczych pozwoliło unik­
nąć większego rozlewu krwi i da 
ło wyborcom możność ̂ wyrażenia 
swe) woi*

pracom nlc-y sądu i profcca* 
tury, 2 kolę1 PUR, koleje, urząd 
wojewódzki, krratonium, ćhrrek- 
cja ląsów, pracownicy .skarbowi, 
bankowi i zjednocz nłh przemy­
słowe.

Miasto miało wygląd odświętny 
Domy udekorowane flagami 1 go 
dłami państwowymi.

W wielu obwodach już o go­
dzinie 12.30 wszyscy wyborcy 
oddali głosy i komisje zakończy­
ły urzędowani®.

Z woj. olsztyńskiego donieśli 6 
masowym napływie wyborców 
do jm  W wielu obwtdc.ch za­
kończono głosowanie o godz. 16.

IV okręgu olsztyńskim 18 bm 
c godz, 21-ej oraz o godz. 23-ej 
banda terrorystyczna ostrzeliwała 
lokal komisji obwodowej nr. 58

W Napi-wodzie, pjw. Nidzica, 
atak został dparty.

Z powiat i olszytyńsfciego do­
noszą o próbach terroru wybor­
czego. Bandyci zabili jednego żo! 
n-lęrza WT Z innej miejscowo­
ści usUov anc upro-y^zić wójta 
Próba zakończyła si- niepowo­
dzeniem.

IV gminie Krosna w woj. ol- 
-ztyńskim rozklejano ufisze 
„Kto łędz^ g-łosowal za blokiem 
temu śmierć” .

OKR. OLSZTYN. W obwodzie 
55 uprawnionych do głosowanirf 
1.S47 jrksow nieważnych 21,

NA BLOK STRONNICTW DE 
MOKRATYOZNYCH OUDANO 
1-723 GŁOSÓW, na PSL — 56

Obwód 56, uprawnionych 733, 
głosów nteważnych' 1.

Na PSL —  3 głosy, na Blok 
Stronnictw 711 głosów.

Obwód 57, uprawnionych 1.169, 
głosów nieważnych 1.

ZA BLOKIEM PADŁO 1-141 
GŁCSOw, na PSL — 3 glosy.

W  obwodseifc 53, pa 848 upraw­
nionych było 13 gh-sów nieważ­
nych.

NA BLOK PADŁO 802 GŁO­
SÓW, na TSL — 21 g.ouów

Obwód 41, na 702 uprawnio­
nych głosuwał^ 645, oddano gło­
sów nieważnych 16.

NA BLOK STRONNICTW PA­
DŁO 629 GŁOSOW, na PSL nie 
było żadnego głosp
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23-cia rocznicą zgonu

i humanista i
■Wśród humanistów przeszłości 

nie brak było myślicieli, którzy 
jŁano dostrzegali przeciwieństwa 
nurtujące współczesne. Im społe 
czeństwo i jego niedomagania, 
pragnących wynaleźć środki dla 
usunięcia Ich 1 uleczenia.,

Do togo jednak czasu, póki nie 
zostały odkryte prrez Marksa 
naukowe prawa rczwoju społecz 
nego, dążenia te nie Wykańczały 
poza grapiee nleziszczalnych ma­
rzeń i pięknych utopii.

Wdzięczną pamięć jednak o 
utopiach, o ludziach szlachetnych 
którzy szczerz^ pragnęli stwo­
rzyć na naszym padole ziemskim 
promienne „p aństwo słońca** —  
iuazkość zaunowc na zawsze.

Głęboką 1 e sgraniczną wdzię­
czność żywią m^eiy ludowe ku 
tym, którzy promieni©*, wiedzy 
u&ukowi * oświetlili przyczyny 
Ich niedoli i sd» panujące as>kc~ 
la. Kr tym, któro: y wskazali pm 
Wtiziw;, 1 niechybną drogę kr 
Lepszej przyszłości — i sami po­
prowadzili lud po tej dmdue, 
waielająo w życie najtajniejsze 
marzenia ludzi szlachetnych i In 
dal pracy.

Wśród tych zetr,; wiście wiel­
kich humanistów na pierwszy*-; 
ndejscu jaśnieje Imię LENIN.

Wiedząc, że lepszy poaządek 
„potoczny zdobyty może być tyl­
ko przez same masy ludowe, Le­
nin całe swe życie oddał jednej 
sprawij, sprawie zniszczenia 
przea lud pracujący WŁASNYM  
ZORGANIZOW ANIA W-TSIŁ- 
KIEM samego źródła niedoli 
swej i nędzy, tkwiącego w sto­
sunkach ekonomicznych społe­
czeństwa kapitalistycznego.

Wielki wOoz Październikowej 
Rawolucjl locjalit tycznej dopa­
trywał się znaczenia jej w tym 
przede wszystkim, że podźwignę 
ła ona „najniższe doły" społecz­
ne ku twórczości historycznej, ic  
■wyzwoliła je spod ucisku 1 wy­
zysku, od nędzy, głodu i bezro 
Doda.

Z jakim żarem waiczn Lenin 
Po zwycięstwie ustroju radziec­
kiego w Rosji, o to, ażeby rozwi 
jały się w całej pełni iwóro®- 
-dołności mas ludowych, ich ta­
lenty w które tak głęhoko wie-' 
izył, a które kapitał! im — uży­
jemy tu słów Lenina —  uciskał, 
gnęoił i dusił.

Wielki humanista Lenin wska­
zywał wyzwolonym przez rewo­
lucję musom ludowym. Jaki wi­
nien być nowy, sa ujalistyustny 
stosunek do pracy, uczył je zdoby 
«*ajiia szczytów wiedzy ! kultury, 
Sądzenia nowym, socjrłiutycz- 
hytn państwem, budowania ży­
cia na podstawach nowej, wyż- 
ssej moralności socjalizmu.

Lenin podjął z całą pasją kom- 
Sfckwentna i nieprzejednaną wal

kę przeciw niesprawiedliwej woj 
■nie imperialistycznej i narodo­
wościowemu uciskcw i,

Lenin stale głosił, że Nid! MO­
ZĘ BYC SWOBODNYM NAK0D, 
KTOEY UCISKA INNE NARO- 
Dy, O l  nawiał miana ocjalisty 
tym, którzy nie uznawali i nie 
bronili prawa uciskanych naro­
dów do samookreślenta, do oder- 
wamir. się od Eussji —  i zawsze 
wśród narodów tych w pierw­
szym rządziła wymieniał Polskę.

Wśród pierwszych dekretów 
zwycięskiej rswoiucji melazły 
się zredagowane 1 podpisane 
przez Lenina dekrety- o rt koju 1 
o pr wie narodów gnębionych 
prte carat do unowreślmiin 1 
niezależności _ _ dstwowej, w któ­
rym uroczyście stwierdzone -zo­
stało piowa Polski do niepodle­
głości.

Jul w okresie rozpoczętej p rhre 
Piłsudskiego —  w jpurciu o re­
akcję zachodnio-europejską —  
wojny polsko-sowiecki >j. pamię­
tnej wyprawy na Kjjów, w dniu 
■1 marca 1920 r. Lenin oświadcza:.

„Największym przestępstwem 
było to, że Polska została po­
dzielona niędZj kapitał nie­
miecki, uustriauki i rocyjski, i ;  
ten podział skazał naród poł­
yki na długie lata misiu, kie­
dy pc-ługiwanir się własnym 
językiem było przestęstwem 
kiedy cały naród polski wycho 
wywal się na jednej myśli —  
wyzwolić się od potrójnego n- 
isłrk n“,

. Na pierwszej konferencji mię­
dzynarodowej, zwołanej przy u- 
dziale- Rosji Sowieckiej w kwie­
tniu 1922 r. W Crenill, rząd so­
wiecki ho w, ii osek Lenina wystą 
pił-z konkretnym programem po­
wszechnej redukcji zbrojeń.

Propr uy cja radziecka' kładła 
szczególny nacisr. na zakaz ato- 
sowaniia tych środków nowoczes­
nej techniki wojennej, które 
swym ostrzem zwrócono były w 
pierwszym rządzie przeciw lud­
ności cywimaj 

Lenin —  wielki humanista był 
jednocześnie WIELKIM DEMO­
KRATĄ.

Lenin pierwszy aanali-wwa# 
rzeczywistą wartość tej „demo­
kracji", która poprzestaje raczej 
na deklaracjach, i obietnicach, 
pierwszy przeciwstawił jej DE­
MOKRACJĘ FAKTÓW I REAL­
NYCH ZDOBYCZY, opartą na 
...atorialnyob podstawach, n» mo
żliwości prakiyccnege realizowa­
nia przez masy ludowe Ich praw 
demokratycznych.

Z j< kim gniewem pisał Lenin" o 
tych obłudnych „demolka bach", 
którzy „demokrację" pojmowali 
przede wszystkim, jako wotaość

.doi, j  i działania dla w<™gów de 
mokracjl, du reakcjonistów i ped 
żeąaczy wojaią raboiwzych.

W ci ,u ty sh fS lat, jakie mi­
nęły od dnia śmierć] Lenin,, idee 
jego .pyti-aymaiy istotnie wielką 
w n a p M a a w r  m m i

próbę dziejową. Ićhe m  ucieleś­
nione zostały w pierwszym p » i-  
Mwio locjafistycznym, w którego 
trwałe ‘ ć 1 ) liopowstr^; muny
i-ocwój dziś, po cwyclęsklcj woj­
nie s faszyzmem, nikt Już —

pró ■ i aślepio.iyoh reakcjonistów 
1 naśladowców Hitlera — nfe 
wątpi.

Krocząc po drodtar, wekaaanej 
przez Lenina, kierowany przez 
Stalina, Związek Soc.alistycz- ■

pych Republik Radzieckich zde- 
oydowanie 1 konsekwcmnie wal­
czy o trwfciy pokój dcnioki-atyr.z- 
ny. nieugięcie i czujnie broni 
jpriwy demokracji 1 wolności na 
rodów. W # ®

iw  ojs ar*

elektryfikacji ZSR1
ftjtykuł ten napisał .w y- 

ozajny i zionę*! Akademii 
Nauk ZS~k Borys Wiedlemie- 
.jear, wybitny onergetys ra- 
„ leeri, jeden z kierowników 
budowy największych w ZSRR 
ei. itrowi -,'ndnych - -  Wolt 
fchowskiej i Dni epropietrow- 
sklej. Borys Wiedieoriejew o- 
u.-yimat '-a wieloletnią owoc­
ną pracę naukową Premię 
Stalinów— :■

l „Z; .gadnlenU agrarne oraz krytyki 
Marka t", W  możliwościach elek­
tryfikacji na szeroką skalę, Lenin 
widzie. likwidację wszelkich prze. 
szkód technicznych do korzysta­
nia przur całą ludność kraju ze 
skarbów wiedzy i wtufci skoncen­
trowanych w nielicznych ośrod­
kach.

Jak nikt tony zdawał cm sobie 
■ jasno sprawę s nierozerwalnej łą 
I czmoóci i techniki ■ postępową) a e- 

lektryfikacją oraz ogromntj roli,

WŁODZIMIERZ ILJICZ LENIN
W dniu 21 stycznia przypada 

23-da rocunica śmierri Wlodziinie 
cza Ieulna, twórcy państwa ra- 
darledcl jgo,

Lenta wśród wiem spraw pań­
stwowych poświęcał szczególna 
uwagę naukom technicznym, zwła 
szcza zisfjadlhlenlom energetyki. — 
.Lnergia elektryczna Jert tańszą 

od parowej, odznarza się wielką 
yodzielr' 'da, jóst o wiele łatwiej 
sza do przesyłania największą od­
ległość, ruch maszyn przy tym 
jest spokojniejszy 1 regularny", —  
pisał Lenin w r. 1901 w artykule

przypadającej aneo-gii elektrycznej 
W rozwoju produkcji.

W r. 1918 Leniu, przewodcic-ą- 
cy rządu ratrieckiego naszkico­
wał plan pracy naukowo - tech- 
nicznaj dia ś kademli Naiuk.

Energetycy radzieccy nie za­
pomną nigdy raslug Włodziuilerza 
Lenina Jakt, inicjatora ęlektrylj- 
lcaojl Rosji. * Wekiutek trudności 

| gospodarczych w r. 1920 z powo­
du poczynionego przez interwe­
nientów apowtoezama w poszcze­
gólny-oh obwodach Rosji Radzicc- 
kiaj obniżył się niski alians ener-

gętyępny kraju do J/3, a bilans 
elektryczny do l /t  poziomu 1913 
roKfii W  tym ciężkim okresie u- 
tworzono na wniosek Włodzimie­
rza Lenina dnia 21 hAsgo 1920 r. 
komisję państwową dla elektryll- 
kacjl Rosji (Państwowy Plan Elek­
tryfikacji Rosji). Do jej składa 
wt szło ponad 200 poważnych spe­
cjalistów różnych dziedzin gespo- 
i»rki i nauki. Po raz pierwszy w 

historii świata powzł ito plan bu­
dowy jednolitej gospodarki nar- 
getycznej olbrzymieg*. kraju, któ­
ry tworzył dla wszystkich gałęzi 
prsęmygłu bazę inourtriŁlną. Plan 
ten znalazł gorących zwolenników 
we Wlofclmierzu Leninie i Józe- 
He Stalinie. Państwowy Plan Elek­
tryfikacji Rosji Jako proćram go­
spodarczo - ludowy został zctwłoff 
dzony' prze* Wszechrosyjski Zjazd 
Red.

■Włodzimiera Lenin nie szczędził 
wysiłków celem propagowania to­
go planu wśród mas ludowych. —  
On to nalega} na wprowadzenie 
go Jako przedmiotu nauczania w 
owkołacL ZSRR,

Lenta znajdował »c,w :a czas 
choć przeciążony b-Jł pracą1 —  w 
ciągu dnia —: na Czuwanie nad' 
wykonywaniem Państwowego Pla­
nu E.ąktrnik loji Roejd. Intereso­
wał się osobiście wszystkimd deta­
lami budowy picr/.iszych elek­
trowni radzieckich —  Saatursklaj, 
WołchuWskifej, Kaszyrskiej.

Po śmierci Leniii energetycy 
radziccc/ pełną poświęcenia pra­
ca ■wykonania Państwowego Planu 
Elektryfikacji Roejd ■wznieśli len 
pomnik. Zaprujekto.. ane za żyda 
Lenina wedds t?go planu edektiow 
nie, były jedną po drugiej uru­
chamiane. W r. 1925 Moskwa o 
trzymała prąd r nowowybudowa- 
nęj ełekitrowni dzaturskiej, któro] 
nadane imię Lenin. W  r. 1920 pu­
szczono w ruch największą w Hu 
róple DnieproptoaowtJką elekrtrow 
nią wodną imiani a W. Lenina. —

Na poorąiku woju, e.iarget.ka 
radziocką zajęła pod względem 
prout keji energii elektrycznej tim 
gle miejsce w Europie, a trzecie 
w św'ecie, wypmei_ając ttó u- 
prżeimysłowione krajr, jak Anglia, 
Francja, Japonia. W  r. 1940 wy- 
produii owano w ZfRR punad 48 
milirrdów *W/gOdi energi, elek- 
trycanej — prawie 25 razy więcej 
niż w r. 1913.

Najeźdźcy niemieccy “niszczyli 
w okupowanych prsez nich rejo­
nach 61 wielkich i wiele mniej­

szych elektrowni ogólnej mocy 
piniej więcej 5 milionów kW. Po 
wyzwoleniu pęzec Czerwoną Ar­
mię tych rejonów rozpoczęło na. 
tvchmiast prace przy odbudowitł 
elektro mru. przeważna cześć jest 
jut uruchomiona.

Wedle nowego powo.ena.j^o 
planu pięcioletniego odbudowy l 
rozwoju gospodarki ludowej ZSR11 
nalepy uruchomić 11,? mil. kW  
nowej mocy w elektrowiracn —  
Ustalono produt cję energii eiek ■ 
trycznej na r. 1950 w wysokości 
P? miliardów kW godz. Przekracza 
to portom przedwojenny o 70 proc. 
W  tym czasie zostaną odbudowa­
ne całkowicie wscystkib elektrow 
ni 3, oraz oddane do użytku 37 no­
wych irielkich parowych i 38 
wieżKaCh elektrowni wodnych.

Nowa pięciolatka przewiduję 
również wzrost elektryfikacji Iran. 
sportu — z-ostanje zelektrrfiko- 
wenych '5.325 km torów kule.jo- 
■'.■•ydh. W  elektrowniach wprawa-' 
dza się nową technikę .w ‘ ctągu 
pdcctolaiki 20-krotnie. Da to 
wielką oszczędność paliwa.

Werw sny rok nowej pięciolatki 
zaznacza się wielkimi sukcesami 
energetyków radzieckich. Urucho­
miono odbudowany agregan: o mo­
cy 100 tys. kW w Snjewskiej e- 
lektriłwni w Donbasie, ićtórą 
został i cafeowicie zniszcaona 
przez Niemców. Odbudowana 
i otulano dó użytku elek- 
townią w Krzywym Rogu, 
Sewastopolu Odessie, Brjań-. 
sku i innych miastach.

V\’ Zwiąż! n Radzieckim pracu­
ją potężne systemy* energetyczna 
— Moskiewski, Leningradzie!, Ural 
ski, w Donbasie 1 inne. Elektro 
y nie w tych systemach Kierowa 
ne #ą z jednego wydziału ruehu 
ną setki kilorr etrów. Umo^żliwia 
to regulmiranie d- >3tąrczaiii.a e- 
nergi. do przedBiębiorstw prze­
mysłowych należnie od rozkładu 
ich pracy. Wicie uwagi udz‘e,a 
się problemowi Jostawzania 
energii % fiee.* prr du stalegy. U,, 
tworzono w rym celu specjalny 
insbriut naukowo-badawczy. Roz 
wiązanie -ego problemu dla Zwią 
zku Radzieckiego przy jego wiel 
kich odległościach ma ogromne 
znaczenie gospodarcze, tworząc 
mażliwości przesyłania przy mi­
nimalnych stratach energii ele- 
ktrycz.roj na setki kilometrów- z 
jednego rejonu kraju do dru­
giego.

W i h d  z  m ie r?  Ec n c z - Bru? zw ic s
nauk historycznych

'mierć Lenina
iWSPOMNIENIA)

^leczoiem  21 stycznia 1924 r. 
żadzw-omł telefon. M ówił Kreml. 
8 ~~ Prosimy przyjść czym pirę- 

ei  Ubrać siię cieplej, 
h eszę aię  ̂ 5 rstanawiiam; cóż 

'«teg'o mogło się stać.
pokoju —  Stalin, Kalinin, 

^eiżyński oraz inni kierownicy 
i rządu.

~~ Demr. nie żyje...
^  głowie mi zakotłowało. Za 
fdło chwycił iipamn..
•c./amysze szykuią się dc dro 

edniem-r ^  wsi Gorki pod 
gj °sk\va- gdrt«» przebywał w cza 

: j Ĉ 0lroL'y swei Domin.
• Dworcu Paweleekin czeka 

w  ,na naa pociąg. W wr-.gonie 
 ̂ innych — pogrążeni w 

ńlir1' 1. 25! ZŁnria U]janowa i Dv- 
Dljanow, sioati-a i  brat Le-

G wiz d ek parowozu, ruszamy. 
Jćdzłąmyi w milczeniu, z rzadka 
padają słowa.
. Lekarze -naradziają się, jak aa 
chować ciało Lenina-.

Stacja. Czekają już na na-- ko­
nie, ażeby odwieźć- do Górek.

Tonące w śniegu wsię p~grąźo 
ne ty głębokim śnie. Nie wiedzą 
jeszcze, że umairł Lenin.'

Czarno -  c-Zerwone wiązania 
oplotły kolumny starego pałacy­
ku w Górkach.

W na Wpół oświetlonym pofco 
ju spoiykr my Nadleżdę Krupską 
—  żonę Lenina. I^ewnętrrtii/e spo 
kojna, ale cała — wcieleniem 
bólu.

Miloaenie, Cisza
.— Pójdziemy tam...
W środku dużego pokoju stół, 

tonący w kwiatach i zieleni. Lu­
stra Zasłonięte. Zimno? otwarty

balkon. Świecą się ■tekayczn s
kandelabry. • -

Oto Lenta. Piękna twu_* Jest 
spokojna. Trochę schudł, jladów 
cierpienia nie v. idać.

Jakby zwalniając wda i kroicu, 
idą pu schodach Stalin, Kaltoto. 
i tani współpracownicy Lentaa, 
którzy co iopiero przybyli do 
Górek. Spojrzeli na epokojne 
obliczę tego, kto był dla mch tak 
drogi i ‘głęboko bliski —  1 wszy­
scy, kierowani jednym jakby 
wspólnym głosem wew nętrznym, 
nisko opuścili głowy.

Stali tak długo, długo w mil­
czeniu aihartowaLii w bojach 
starzy żołnierze, przednia straż 
nasiej wieikioj rewolucji.

♦
Nazajutrz rano o śmierci Le­

nina wiedziała już nie tylko ca­
la Mosikwa aOe ciał;' świat.

Trwoga brzmiała w przeciąg­
łych syrenach fabrycznych. Wszę 
dzie zbierały się samorzutne wie 
ce żałobne. Tłumy uczestników 
Lud wypełnił wszystkie ulico.

Pisma codzienne rozchwytywa­
no w ciągu jednej chwili.

ris

Wśród ciemności mroźnej no­
cy u-t Placu Czerwonym Moskwy 
zajaśniały ognie poci-odml i wiel 
kie ogniska. Czierwony płomień 
oświetla ścianę Kremlu, pod którą 
spo, -ywaja jy mogiłach bojowni­
cy rewolucjL

Tutaj buduje się pospiesznie 
tymczasowe maucałoum. Roslega 
ją sii; wybuchy, wraz z casmym 
dymem unoszą się ku górze gru 
dy rtnarzłej-.Łiemi. Niezwykły 
ten obraz dopełniają snopy świa­
tła, rzucane przez reflektory.

♦
Wi elatyri.ęmsna delegacja na 

Dis orcu Pawelickim. dało Le- 
lim zostaje przeniedone do 
Kolumno-woj Sali Domu Związ­
kowego

Szeroki nieprzerw any potok 
ludzki przelewa się poprzez 11-  
lice Moskwy w vi3runku Kolum
nowej Sali. Trwa to trzy dni i 
■rzy noce, wśiud imss łkającego 
.arozu.

Ludzie grzeją się przy rozpalę 
nyeh na ulicach ogniskach 1 po­
suwają się dalej zwartą rrasą 
ku trumnie, ażeby pożegnać się z 
w ielkim przyjacielem, w- .dae®,

nauczyc1 slrn.. Idą robotnicy, 
chłopi urzędnicy, żołhienze, itosr- 
cy, młodzież.

♦
drwairtagr, dnia drzwi Kolum­

nowej Sali zostają zamknięta, 
Dcokoła trunmy stoją fi, co 

współpracowali bezpośradnto z 
Leninem w ciągu długich lat je­
go bojowego życia.’

Z przejmując! siłą Drumi 
maisz żałobny, srany *przez idl- 
ka połączonydh orkiestr.

Dźwięki marsza żałobnego wyr 
wały się na ulicę. Trumna z 
dąłem LerHa zostaje wyniesio­
na z sali i podąża ku Placowi 
Caerwcnemu, gdzie przygotowa­
no Jut mauioleum.

Istne mora* ludzi...
Wyroko nad głowami kołysze 

s‘ę 1 rebrzygt > -  utrsrwona trum­
na.,

Di-wlękl „rkiestr rc:brzmiewa- 
ją w mroźnmn powietrzu, ludzie 
kroczą z odkryt; ird głowami, 
sztandary spowite kirem skłoni­
ły tlę ku ziemi.

W trumnie, ra wyseiJm po­
dium, wzniesionym na placu 
Czerwonym, spoczywa Lenin —

„Władimir Iljlcz" — jak rwały 
gO miliony.

Defilują przed r-im wieloty­
sięczne mas; iudikie

Dokładnie o czwartej godzinie 
tiirrinnę zdjęto su wniesiono' do 
mauzoleum. Morze ludzkie odsło 
,Jło głowy, Udei-zyła artyleryj­
ska salwa honorowa

Salwy takie rozlegały się w 
tej samej chwili nie tylko na ca­
łe] przestrzeni olbrzymiego pań­
stwa radzieckiego, lecz również 
na -wszystkiej okrętach radziec­
kich. na wszystkich morzach, 
gdrte przebywały one o cej go­
dzinie. Jednocześnie na liniach 
kolei radzieckich prze^z-ały swój 
bieg WEzystkie pociągi.

Naród żegnał swego wodza.
*

-Lenin umar- ale dzieło jego 
żyje.

Żyje ono w wielkim budów 
nlctwie wielomilionowego naro­
du radzieckiego, w jedynym nr 
ŚT/iscie państwie socjalistycznym,
kierowirojmi dziś przez tego, któ­
ry walczył zawsze obok Lenina 
— przez Stalina.

Tłum. M. K,
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Wielka Brytanią odpowiada
na polską not 3

Warszawa, 19. f .  Rząd bry­
tyjski wystosował i o  rządu p o l- 
sLj.fi go notę, która zawiera #fipo- 
Wiedź na notę polską z dnu. 19 
g r u i i ia  1946 r.

Na ivstępie sw ej notj za strza- 
ga się rząd b r j Łyjski że „nie 
rości sob ie prawa mieszania się 
do czysto wewnętrznych spraw 
Polski 'i n ie ina zamiaru ingero­
wać w  te sprawy".

Przechodząc z kolei do poszczę, 
gólnych zarzutów, przedstawio­
nych w  nocie polskiej, rżąd bry ­
tyjski podkreśla że członkowie
b. rządu londyńskiego są ' trakt o 
wani, jako osoby prywatne. Bę­
dą oni mogli przebywać w . W iel- 

-k ie j Brytanii tak długo, jak  dłu­
go postępowanie ich będzie zgtid 
ńe ust av ami, obowiązującym i 
w  W ielkiej Brytanii’.

W sprawie polskich sił zbroj­
nych  j a granicą, rząd b rytyjski 
kom unikuje w  sw ej nocie żo n ie 
wiadomo mu, aby na podstawie 
um ow y poczdamskiej zobowiąza- 

-ny był pizekazać rządowi polskie 
■ m u naczelne dow ództw o n a d 'w o j 
śkami polskimi, znajdującym i się 
pod rozkazami brytyjskimi.

Następnie wspom ina i nota. O 
Polskim Korpusie Przysposobie­
nia i  Rozmieszczenia. PK PR —, 
stwierdza nota —  nie ma charalt

t&j.u militarnego, jak to już przed 
stawiono ijy nocie z 14 IX  1946 r. 
„W yjaśniono wówczas — podaje 
nota, że -cel korpusu jest w  zu- 
pełnuści niew ojskow y i polega 
na tym  jedyni o, by umożliwić
rządowi jego królewskiej mości 
przepro .sadzenie w  porządku i 
dyscyplinie 'przystosowania jego 
członków do życia cywilnego.

Przechodząc do sprawy akty­
w ów  byłego rządu londyńskiego, 
not* brytyjska stwierdza, że 
część funduszów i-m ajątku  pol­
skiego objęta jest polsko -  bry­
tyjskim układem finansowym, o 
którym  m owa w  dalszych ustę­
pach. I: ne akta, archiwa, inwen­
tarze, fundusze etc., które prze­
szły w posiadanie tymczasowej 
konusji skarbowej zostały prze­
kazane przedstawicielowi amba­
sady polskiej w  Loiid;, nie względ 
nie są w  trakcie przekazywania. 
Rząd brytyjski zaznacza przy 
tym, że przyjm uje odpowiedział 
ność z?, aktywa b. rządu londyń 
shiego, które dostały sie w  jego 
ręce w  chwili cofnięcia uznania 
temu rządowi. Rząd brytyj k i  
nie może jednak być odpowie­
dzialny za aktywa, które nie 
pr':eszłv w  jego posiadanie ani 
za żadne działania b, rządu łon 
dyńskdego w  tej sprawie. Jeżeli 
są podstawy do przypuszczenia,

Ts;.Jcris odrzuca propozycji 
zawieszenia broi,i

p r z e d ło ż o n e  p r z e z  E A M
Londyn. 19. 1. PAP. Agencja 

Reutera donosi z Aten, że cen,«. 
trąlny komitet EAM  w ystosow ał 
ąpeł de  partyzantów greckie11, 
którzy zmuszeni by li d c  chwycę 
nia za oroń w  obronie wrasnego 
życia, aby  zawiesili działalność 
w ojenną w  czasie śledztwa, prze 

. prowadzanego przez Komisję R a­
n y  Bezpieczeństwa ONZ. Warun 
kłem  Hjimeszenia b io n i ma być  
■tsttzjunanie operacji w ojsk  rzą­

d o w y ch  i  pom agających im  orga 
nizucji, ■

ijo.idyn, 19. 1'. PAP. Agencja 
Reutera io-nosi Z Aten, że pre­
m ier grecki Tsaldarts odrzucił 
propozycje EAIvI zawarcia roze j- 
fm i wojskowego, pom iędzy party- 
aantami i  w ojskam i rządowymi.

Kryzys rządowy w >ecji
Paryż, 19. 1. PAP. A gencja 

FrańcA Presse donosi z Aten, że 
yrumier Tsaldaris złożył nową 
propozycję udziału w  rządzie

partii opozycyjnej, pragną1'  utwó 
rzyć rząd szerokiej koakeji. 
Przywódca parti liberałów  Sofu - 
lis przeciwstawił się nowem u 
projektowi, który — jak oś wind 
czył —  jest nie do przyjęcia w  
obecnych warunkach.

że pew ne sktyw a stały się przed 
miotem nielegalnych machina­
cji, to  można wdrożyć odpowied 
nie .postępowanie prawne.

W sprawie wspomnianej wyżej 
polsko -  brytyjskiej u m ow y fi­
nansowej, która pr zawarciu nie 
zostsrła przez rząd brytyjski raty 
fikowana, nota stwierdza, że am­
basador polski w  Londynie zo­
stał o tym uprzedzony

Nota brytyjska zapowiada od­
dzielną odpowiedź w  '.prą cie 
polskich okrętów wojennych 

Przechodząc w  końcu do zagad 
menie przesiedlania Niemców/, 
rząd brytyjski komunikuje, że. o- 
statoio zmuszony był, wbrew 
w łajnej woli, czasowo zawiesić 
akcję przesiedleńczą ze względu 
na trudności- spowodowane su­
rowym i warunkami zimy.

Węg iel uzależnia Frcmcję
o d  A n g lii

Co pisze „Prawdn" o soiuszu angin-francuskim
Moskwa, 20. 1. (PAP) „Praw da" 

zamieszcza artykuł Wiktorowa, w  
którym stwierdza m. in., ze ostat­
nie rozmpwy ' a.ijgto - francuski e 
„wykazały ra s jeszcze, iż Londyn 
nie ma najmniejszego zamiaru 
zaniechać wywierania na Francję 
presji, wykorzystując zależność 
gospodarki francuskiej .od węgla 
z Zagłębia Kuhry. Rozm owy lon .

Ramadier napotyka na trudności 
w utworzeniu rzatdu

Stanówka W '  przyczyną kryzysu rządowego v,e Francji
Rzym. 20. 1. PAP. Przez całę 

niedzielę Ramadier czynił w y­
siłki w  celu utworzenia nowego 
rządiu. W godakrrrh porannych 
był om przyjęty przez prezyden­
ta Auriok-a, któremu przedstawił 
wyniki rokowań z przedstawiali- 
liawii parti®. ..Następnie udał się 
do pałacu Burbońskiego, gdzie 
oczekiwała go parlamentarne 
grupa socjalistyczna. Na posiedzę 
niu tym Ramadier zakom uniko­
wał, że sprawa utworzenia rządiu 
jest uzależniona w  dużej mierze 
od stanowiska partii republifcań- 
sko-ludcw ej. Raimądiier n ie-prze­
w iduje trudności w  przygnaniu 
teki ministra Obrony ■ narodowej 
komunistom. P roj ekt dekretu, ód' 
noszący .się dc reorga nizŁcjii o- 
brony narodow ej, był szczegóło­
w o badamy przez pr.,szczególne 
grnpy partamentaroe. Następowe 
Ramadier oświadczył, że żarnie- 
i za powie rzyć teki gospodarcze 
partu siocjelis,tycznej. W ciągu 
niećfcieiii partia repubjJke ńśko - 
ludowa odbyła Idlkateroteat-aPosie- 
dzenia, żadne jednak ostateczne 
decyzje nie zapadły .'W  związku

z tymi V'i.zelkie w iadom ości do­
tyczące nazwisk rzekom ym  m i­
nistrów rządu Ramadier, podlawa 
ne przez prasę bulwarową, są cał 
kowieie bezpodstawne di w prow a­
dzają jedynie zamieszanie w  i 
tćk trudnej sytuacji politycznej, 
w  jakiej ' obecnie znajduje się 
Francja.

Ramadier konferow ał również 
z b. premierem Blumem.

W godzinach 1 wieczornych Ra- 
madier udał się do prezydlaata 
Rąpubliki, aby mu złożyć o-statecz 
ne sprawozdanie i ustalić datę 
zwołania ' Zgromadzenia N arodo­
wego, w  celu przedstawienia li­
sty nowego rządu.

■ >iedztwo w sprawie 
spisku na W? grzech

Budapeszt, 20. 1. Dalsze śledź 
tw-o w 'sp ra w ie  spisku, zmierzają 
cego do obalenia rupubl-iki wę~

Oeonstracja w Rzymie
Rzym, 2(‘ . 1. W njedlzielę dlnia 

19 bm. odbył się w  Rzymie w iel­
k i w iec z  udzliałem 50 tyis-ęcy' 
osób protestujący ich przeć iwkri 
niiezscadnośc;1 rzą&u w .walce z 
czarnym rynkiem i wzrastającym 
kosztom utrzymania. Żądano 
zwiększenia przydzk łów  żyw no­
ść iow.ych i odzieżowych.

Przebieg rciT,bro’ BLiia Niemiec
M ; : i e  ko n tro lo w a n y p rze * specjaińe komisje sojusznicze

Btrlin, 20. 1.. W  4-ch strefach 
. kupacyjnych  Niemiec specjalne 
ekipy kontrolerów  w ydelegow a­
nych przez 4 mocarstwa prow a­
dzą obecnie ck chodzenia, celem 
zbadania w  jakim, stadium znaj­
duje się rozbrojenie Niemiec. —  
Gdy pierwsze te kom isje śled­
cze wykonają swe zadania, wjjru 
szą następnie podobne kom isje

Serbw otrzymała konstytucję
Belgrad. 20.1. Serbskie zgroma­

dzenie konstytucyjne jednogło­
śnie zatwierdziło projekt konsty­
tucji. P o  tiroezyisi; m  proklam o­
waniu konstytucji zgromadzenie 
twyRiicłiało nadesłanych przez

m ar^ałka Tito życzeń dla kon­
stytuanty i dla Skupczyny Ludo­
wej i bratniej repubbiki Federacji 
Jugasowiański e j. Zgodnie Z kon­
stytucją Skupczyna natychmiast 
przystąpiła do pracy.

4-ch mocarstw, kontynuując do­
chodzenia przypuszczalnie w  cią­
gu całego bieżącego roku. Bada­
nia obejm ują okołu 900 fabryk 
zbrojeniowych,, Wiele z nich zo­
stało zainstalowanych w  podzie­
miach.

Do końca ubiegiego roku  korni 
sja sojusznicza przeprowadziła 
kontrolę *r a wschód, północ, po ­
łudnie i zachód od Berlina, w  ce­
lu sprawdzenia, w  jaki sposób 
cztery mocarstwa okupujące 
Niemcy, wprowadzają w  życie 
uchwały poczdamskie dotj czące 
rozbrojenia Niemiec. Blisko 900 
przedsiębiorstw peddano inspek 
c ji najlepszych rzecz-znaw ćów 
państw sojuszniczych.

W yboru zakładów w  których

. ma. być przeprowadzona inspek­
cja dokonują rzeczoznawcy 3-ch 
państw, z wyłączeniem  państwa 
okupującego daną strefą, Zakła­
dy Kru.i pa I ędą przedniotem  
specjalnej inspekcji w ramach 
planu iikwidacytaego przed ńę- 
hiorstw opracowanego przez 4 
mocarstwa.

De Gasperi podał sie 
do dymisji '*

Nowy Jork, 20. 1. Według 
niepotwierdzonych wiadom o­
ści nadeslanycii z Rzyi u pre 
miei włoski Alefde de Gaspe­
ri podał się do dymisji.

gi&rskiei. wykazuje, że w  sprawie 
tej jest zamieszanych kliku Urzed 
ników  ministerstwa spraw za­
granicznych, którzy zostali odwo 
łani do centrali. Odwołano kdku 
urzędników MSZ z Paryża, Gene- 
wy, Londynu, Mediolanu- t- Rzy­
mu. Utrzymywali oni kontakt z 
przywófleam1 emigracyjnych po ­
lityków węgierskich. Kwatera 
główna zwolenników b. regenta 
Węgier i sojusznika Hitlera - 
Hortliy — znajdowała s‘ę w Lon­
dynie. Węgierska partia socjal1- 
stjczna wydała oświadczenie, do 
magające się oczyszczenia! armii 
i aparatu państwowego oraz par­
tii drobnj^ch posiadaczy z ele­
mentów, pozostających pod wpły 
wem obszarników ’ kapitalistów

dyńskie, w świetle czwartkowego 
komunikatu, mało przynoszą po­
cieszającego dla Francji".

W komunikacie tym poakie 
ślono z jednej strony wagę im 
portu węgla dla przemysłowego ■ 
odrodzenia Francji i'jednocześnie 
jasno stwierdzono, że Francja 
nie będzie mogła liczyć na im ­
port z kuhry. Rozważając moty. 
wy, kryjące się za posunięciami, 
zmierzającymi ku sojuszowi an- 
glo-francusk-iemu, W iktorów do­
daje, że francuska opinia publicz­
na od dawna z. wielkim  niepoko 
jem  śledziła rozwój polityki bry ­
tyjskiej w pewnych londyńskich 
kołach politycznych, doiy.czące.j 
planów odbudowy niemieckiej 
potęgi militarnej.

. U c Z 'Q ż p $  

R ó ż y L u k s e m J jw a a  

?/ Seilmie
Be”I:n. 2LI. W Berlinie odby ło 

się uroczyste ucjczenie pamięć1 
Róży Lussem burg i Karola L isb- 
knechta, rewolucyjnych działaczy 
niemieckich, . zamordowanych w  
Berlinie przez oficerów  armii nip 
tnieekiej w  styczniu. 1819 r.

W manifestacji wzięło udział 
około 15 tys. 'osót. Na grobach 
zamordowanych złożono w lieńce 
od partii jedności socjalistycznej, 
berlińskiel'0 oddziału partii socjal 
demokratycznej i związków za­
wodowych. Przewodniczący partii 
jedności socjalistycznej Wilhelm 
Fiok wygłosił przemówienie, w 
którym dożył hołd zmarłym dzia 
łączom robotniczym i wezwał do 
zjednoczenia ruchu robotrl^czego 
dla uczczenia pamięć1 dwojga 
działaczy rewolucyjnych.

Ograniczenia' dostaw wogla 
fila Irrytyjsk fe p  

przemysłu .stałoweno
Londyn. 20.1. —  Przedstawiciel 

brytyjskiej federacji żelaaa i stał! - 
Swierdził, iż od dnia l f  bm. do­
stawy węgla dla tych przemysłów 
zostały zmniejszone o 25 prec

Zillia c u s o  cliurchiliow skiej 
k o n c e p c ji

SpanoW Zjednoczonych Europy
Londyn, 30. 1. Człone'i parla­

mentu z Parfci Praoy, ’ żtMaeus 
który niejednokrotniie w,ystępo- 
>waił z krytyką polityki zagranicz 
nej i  ządiu tp^tyj siei e g o ,. stwier­
dził w przemówieniu ną zabra­
niu partyjnym  w Nuli, że przy­
mierze anglo-amerykańskie, bitfk 
europejski, czy też kombinacja 
obydwóch tych koncepcji, w  któ 
rych niepoślednią rolę przezna­

cza się - Niemcom, lub churchil- 
lowskie Słany Zjedncczune Eu­
rop y, są to wszystko wariaaity 
polityki równowagi sił, skier owa 
nej .potencjalnie przeciwko Zwrą 
zkowi Radzieckiemu i przemia­
nom dokonanym w" Europie.

Ziiliacits podkreślił, ż® polity­
ki, takiej nie można nazwać ka­
mieniem węgielnym pokoju

M u  ta i pcMąhn
Niektórzy sądzą, że nauKa, tech- 

uiłia, kultura są apolityczne, że 
mogą się one rozwijać jednakowo 
przy w jzelkim  ustroju spółecz 
aym,ŻQ uczony lun inżynier może 
nip interesować się zupełnie poli­
tyką. Opinia ta była rozpowszech­
niana w śród znacznej części in­
teligencji przed wojną, lecz i .t o -  
raz ma jeszcze zwolenników, cho­
ciaż wydarzenia ostatnich lat za­
dały je j druzgocący cios. Jak wy 
gląda sprawa w rzeczywistości?

Nauka i technika, jak i wszelka 
inna dziedzin* działalności inte­
lektualnej człowieka, nie Jest i 
aie uioże być aspołeczną i apoli- 
yczpą ifaukar jest rylko jed:lą z 
ideologicznych nadbudówek nad 
Lujfrojem społoćzno - ekonomicz­
nym i dlatcr.w jako naubadów- 
ka, Jest uzależniona od tego u- 
'troju. Tezę tę m ózra potwier­
dzić wieloi: a przykładami z hi­
storii.

Czy jest przypadkiem, te nau­
ka i  technika stały na m iejscu 
w  ciągu 1000 lat średniowiecza? 
Oczywiście, że nie. Przyc :yną 
takiego zastoju był usirój feef- 
dalny z jego ograniczonym i siła­
m i y^tw órczym i. Nie jest przy- 
pidkium  -.ależe intpnsywny roz­
w ój nauki w  okresie odrodzeń: a, 
kiedy szybko rozw ijający się 
przemysł, handel i żegluga w y­
wołały potrzebę szerszej wiedzy

geograficznej, astionomicznej, 
matematycznej, fizycznej i in­
nych,

Tak samo nie jest przypad­
kiem rozkwit ■ nauki i techniki 
ZSRR, tym wym owniejszy, jeśli 
go porównać z zacofaniem Ro.sji 
carskiej. Zmienił się ustrój spo-. 
leczny. zmienił się system gospo­
darczy i polityczny —  zmieniły 
się także potrzeby, warunki i 
m ożliwości rozw oju nauki.

PRZ5T 2ACOFANZM USTRO­
JU SPOŁECZNO -  GOSPODAR­
CZYM MAMY ZAWSZE ZACO­
FANĄ NAUKĘ,PRZY PRZODU­
JĄCYM U3TRŁJU SPOŁECZ- 
NU-GOSFGDARCZYM —  PRZO­
DU JĄCĘ NAUKĘ.

Nie upraszczamy zagadnienia. 
Nie chcemy powiedz-ać, że w 
nieKorzystnych warunkach spo-

•cznych nie może się urodzić 
genialny uczony lub nie może 
być dokonane wielkie odkrycie. 
_-ywa i jedno i drugie. Ale.tyl­
ko dpowiedni ustrój społeczno- 
gospodarczy stworzy warunki 
dla zastosowania ■ tego odkrycia 
lub • wynalazku) dla dalszej twór­
czej pracy uczonego, dla cało­
kształtu rozwoju uauki.

Potwierdzim y te myśli przy­
kładami. Pierwszą maszynę pa-, 
rową zbudowa1 Heron z Ałeksan- 
drii w  II wieku po nar. Chr. 
Maszyna ;a była bardzo prymi­

tywna, i właśnie dlatego, że ów ­
czesny ustrój nie dawał warun­
ków  dla jej zastosowania, nikt 
nie zajął się je j ulepszeniem i 
była ona prędko zapomniana.
Taki sam. los spotkał maszynę
parową, zbudowana przez rosy j­
skiego mechanika —- samouka 
Twańa Połzunowa już w  X V II 
wieku. W Rosji ów czeinej nie 
było warunków dla rozw oju 
przeniysłu, a w ięc nie było i po­
trzeby silnika parowego, i  dla-, 
tego na wynalazek Połzunowa
nikt nawet nie zwrócił uwagi.
W Anglii zaś w  tym  =amym cza­
sie przemysł . zaczął się szybko 
rozwijać, co wywołało duży po­
pyt na silnik mechaniczny (prze 
de wszystkim dla pompowania 
w ody z zatapianych koralń  gdyż 
konne nompy nie mogły podoiać 
tej pracy). Dlateyo w  Anglii ma­
szyny parowe, konstruowane 
przez Newcomena, Suvery i in­
nych wynalazców znajdowały 
natychmiastowe zastosowanie, co 
dawało bodźca dla dalszych prac 
w  tej dziedzinie. A kiedj ge­
nialny Watt po długoletniej pra­
cy skonstruował wreszcie sweją 
„uniwersalną-’ maszynę, której 
p o 'd z ień  dzisiejszy używa się
prawie bez zmian w różnych ga­
łęziach przemysłu i komunika­
cji, — był to początek „przew ro­
tu przemysłowego”  w  Anglii, kto 
ry zupełnie zmienił nie tylko 
gospodarcze, ale i społeczne, po­
lityczne w  - następstwie i id e o ®  
giczirt pblicze kraju.

Przykład ' z masiwną parową 
jest pouczający i pod tym  wzglę­
dem, że wskazuje on, iż nie tylko 
ustrój społeczno - gospodarczy o- 
kreśla rozwój nauki ale i na od­
wrót, ,ęn ostatni zkolei wpływa 
na rozwój st.. sunków społecz­
nych, a mianowicie może go 
przyspieszyć, choć nie może 
zmienić zasadniczo jego kierunku. 

• . . * *  f
I w e współczesnym tyciu ma­

my mnóstwo przykładów la- 
leżności nauki od ustroju społecz 
nego i politycznego. Nie m óv i- 
m y już o faszyzmie, który całą 
antropologię i socjologię pod­
porządkował dzikim, antynauko- 
w ym  „teoriom ’ ' rasistowskim, a 
w  dziedzinie techniki miał wpraw 
dzie niezaprzeczane zdobycze, 
lecz podporządkował je  w vłącz- 
nie celom wojny.

A le i kapitalizm, jako taki, 
stwarza dziś poważne hamulce
dla rozwoju nauki i techniki. He 
wynalazków hie ujrzało świata 
dlatego, że były one niewy­
godne dla tych lub innych grup 
kapitalistów! Przytoczymy tylko 
parę przykładów.

W 1928 r austrtacki chemik
Ringer wynalazł „wieczna zapał­
kę” , ktors można było zapalić 
4 tys. razy. I cóż? Zapałka nie 
ukazała się na rynku po dziś
dzień gdyż je j patent zostai w y­
kupiony przez znanego szwedz­
kiego króla zapałczanego Iwars 
Kreugera, któr,_ nk  che:a1 tracić 
swego monopolu na zapałki! Po­

dobnie wykupione zostały paten­
ty ns nowe, niezwykle skuteczne 
„super-m ydło” przez fabrykan­
tów  mydła na nowy smar, któ­
ry by przedłużył znacznie życie 
maszyn, przez fabrykantów ma­
szyn i t. a. .Oczywiście, nic • po­
dobnego nie mogłoby się zdarzyć 
w  państwie, gdzie przemysł jert 
znacjonalizowany. W takich kra­
jach  każdy wynalazek' jest w y- 
koTżyctywany, albowiem służy 
nie kapitalistom, a całemu społe­
czeństwu.

Wpływ Kapitalizmu i imperia­
lizmu na rozwój nauki niewa i. 
o wiele poważniejsze skutki, niż 
zniszczenie „wiecznej zapałki”

Najważniejszym • najbardziej 
cnarakterystycznym przykładem 
w  tej dziedzinie jest sprawa 
energii atomowej. .S łynni , poli­
tyka atomowa”  imperializmu a- 
merykańslciego nie pozwala na 
wykorzystanie tego największego 
odkrycia 'współczesnej fizyki dla 
dobra ludzkości. Dalsze szerokie 
prace w tej dziedzinie hamuje 
tajemn.ezość, jaką otoczyły te 
prace władze amerykańskie Se­
tki uczonych całego świata pro­
testują przeciw podobnej egoi­
stycznej polityce żądając u jaw ­
nienia sposobów w ydobycia ener 
gii atomowej i skiei-pwama tej 
ostatniej na tory pokojowe.

Czy mogą być w tych warun­
kach uczeni, obojętni wobec za­
gadnień społecznych i . politycz­
nych? RE-łKCJA I IKPER1ALI- 
LIZM HAMUJE ROZWÓJ Ń-AU-.

KI. TYLKO  ZWACIĘST-WO DF. 
MDKRAC.3I 1 POSTĘPU ZW 1 ■ 
CIĘSTWO SIŁ DĄŻĄCYCH  DO 
POKOJU I BEZPIECZEŃSTWA
Św i a t o w e g o , m o ż e  s t w o ­
r z y ć  W ARUNKI DLA- PRA’ T 
DZIWEGO ROZKW ITU NAUKI,
która nie będzie się już oglądać 
ani na interesy faorykantćw  
ani na wojenne interesy im pe-' 
rialistów.

Coraz więcej uczonych zaczy; 
na rozumieć tę prostą prawdę.

Rozumieją tę1 prawdę przed' 
wszystkim liczni uczeni radziec­
cy, którzy biorą czynnv udział w 
budownictwie ^socjalistycznym 
w życiu społecznym swego kraju 
Ale można i wśród uczonych 
państw zachodnich znaleźć córa: 
w ięcej działaczy . politycznych 
Gemalny uczony współczesny- 
Ąlbert Einstein, jest aktywnym, 
antyfaszystą. Najwięksi L z y o  

■anuiscy Jean Pęrrin, Paul Lair 
gćyin, Fryderyk' Joliot stali sit 
jednocześnie» bojownikami o w ol­
ność i dem okrację Można bJ 
dać setki innych przykładów- 
Nie jest przypadkiem,- ze nie­
dawno dziesiątki uczonych róż­
nych krajów na konferencji 
UNESCO dyskutowali m  -tema­
ty społeczne i polityczne)

NAUKA 1 P C L lT Y K  \ SA 
ŻWI.ĄZANE NIEROZERWAb- 
NIE. W SZYSCY * P R A W D ŻIW  
UCZENI M OGĄ HYC TYLKO 
SZEREGACH OBOZU DEMO- 
KKACJI I POSTEPTJ.

W. K R A j LW SKI
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Bezplain pizadsla*" aniu lołraae i kinowe
dla Kwlata pracy

 ̂©Isiif! zwycięstwa riloku Stronnictw ^^neokratyfznjcli i Iw. lawodow.
Z ofcasji walnegfj zwycięstwa Blo 

ku Stronnictw Demokratycznych i 
Związków Zawodowych w dniach 
20 i 21 bm oabędr oię następujące 
bezpłatne imprezy dla świata pra­
cy:

iV dniu 20 na. Wielkiej Scenie, te­
atru im. Wyspiańskiego w Katowi-' 
cach o godz. ,19-ej oprea „Travia- 
f ł W T ł ł T T T T ? ? ’  YYYYYYf

R A D I O
o g Gl m d f o l s k i p r o g r a m .

POLSKIEGO RADIA 
na wtorek, dnia- 21 stycznia 1917 r.

6,00 sygnał czasu. 6,05' Dziennik 
Poranny. 6,30 Muzyka poranna. 7,15 
wiadomości dziennika norąnnego. 
7,-10 Koncert. 3,30 Informacje ogólno 
Polskie. 8,40 Skrzynka PCK. 8,50 
Audycja szkolna. 9,35 Koncert ży 
creń 10,15 — 11,30 Przerwa. 11,30 
Koncert reklamowy. 11,57 Sygnał 
czasu. 12,05 Audycja dla świetlic ro 
bocniczych. 12,20 Dalszy ciąg audy­
cji robotniczej. 12,35 U twoi y na 
dwa flety. 12,35 10 minut
Poezji. 13,05 Muzyka obiadowa.
14.00 Audycje informacyjne. 14,30 
Muzyka z płyt. 15,00 „Witek z Kra­
kowa” . 15,20 Audycja słowno mu­
zyczna. 15,40 Miniatury kameralne
14.00 Dziennik popołudniowy. 16,30 
Arie i pieśni kolaraturowe. 16 55 Au 
dycja dla młodzieży 17,05 „U na­
szych przyjaciół”  17,25 Audycja roz 
rywkowa. 17,55 Z życia kulturalne­
go 18,00 Audycja wojskowa. 18,07 
Muzyka 18,30 Nauka przy^głośniku.
19.00 Koncert symfoniczny. 20,00 
Dziennik wieczorna z Warszawy.
20,25 Koncert rozrywkowy. 21,c i Siu 
chowisko „Ignacy Daszyński". 3135 
Polskie kołys. 21,45 „Radiowy Uni-. 
wersytet Ludowy” . 22,00 Kwadrans 
Prozy. 22,25 Audycja rozrywkowa. 
23,35 Muzyka taneczna. 24,00 Zakoń 
cienie programu.

ta". W dniu 21 bm o godz. 19-tej 
opera „Cyganeria” .

Na Małej Scenie w dniu 20 i 21 
bm. o godz. 20-tej „Szczęście Fra­
nia” .
\ W Filnarmonii w Katowicach 
przy ul. Sokolskiej w dnm 21 bo., 
o godz. 1'Ś-tej i 19,30 dwa koncerty 
lekkiej muzyki. We wszystkich ki­
nach I-ej Ii-ej i łll-c ie j kategorii 
w dniu 20 i 21 bm. na wszystkich 
seansach i w kinach IV-ej katego­
rii 24 i 25 bm.

Wstęp na wszystkie wyżej wymię 
nione imprezy bezpłatny dla człon­
ków Związków Zawodowych. Po­
szczególnym Radom Zakładowym 
poleca się skomunikowanie z oddzia 
łami Związków Zawodowych dla u- 
zgudnienia rozdzielnika.

PAŃSTWOWY t e a t r ' s l a s k j
IM. STAN. WYSPIANSKłSGO 

W KATOWICACH.
Dziś. we wtorek dnia 21 stycznia 

br. na Małej Scenie Teatru Ślą­
skiego komedia Wj. Perzyńskiego 
„Szczęście Frania’’ w reżyserii Ad. 
Żytecklsgo. Początek o godz 20-tej.

Będzin. Dziś we wtorek dnia 21 
stycznia br. daje Teatr oląski w Ś| 
dżinie doskonalą komedię Al. Fre

dry „M ą ż  i żona” w  reżyserii Wł. 
Krzemiem-kiego., Poczęte] o godz. 
19-tej'.
Z PAŃSTWOWEJ FILHARMONII

Najbliższy koncert lymfoni^zny

odbędzie się w piątek t. j. 24. I. br. 
o toto. 19-tej.

Program zawiera utwory J. Haen 
dla, W. A. Mozarta, L. van Beetha- 
vena j B. Szabelskiego

Bezniatrre przedstawienia w teatrach
Katowice Teatr Duża Scena 21.1.1947 g. 19.00 - 650 mie„sc OKZZ 

Teatr Mała Scena 21.1.1947 „ 20.00. 100 „ „
Filharmonia 21. 1.1947 „ 13 -sta 740 „ „

21.1.1917 19.30 740 „ „

w k im n
5ai*«wicc iŁialto 16.00,18.30, 20.00,21.1.1112 miejsc Zw.Metal.

Słońce 16.00,18.00, 20.00,31.1. 884 *1 Zw. Góro.
Casino 16.00 19.00, 20.00, 21.1. 600 *9 Zw. Góra.
Swwowid* 16.00,18.00, 20.00, 21.1. 500 . U Zw.Metal.
Union 15.30,17.30. 19.30, 21.1. 300 Zw. 3ud.

Zw. Chem.
Ayollo 16.00,18.00, 20.00, 21.1. 48H »* Zw.Metal

Sosnowiec Roxv 16.1*0,18.00, 20.00, 21.1. 890 M Zw.Metal.
Zagłębie 15.30,17.30, 1D.30, 21.1. 960 •J Zw. Górn.
Momus 15.0 ,18.00, 20.00, 21.1. 401 łl Rad. Zw. 

Zaw.
Chorzów Apollo 15.30,17,30, 19.30, 21.1.1344 » Zw. Górn.

Polonu 16.00,18.00, 20.00,21.1.1000 n Zw.Metal,
Coloseum 16.00,13.09, 20.00, 21.1. 700 99 Zw.Metal.
Delta 16.00,18.00, 20.00, 31,1. 760 99 Zw. Chem.

WsparJate manifestacja
rocznicy wyzwolenia w Llpfnach SI.

W  pozostałych miastach Rady Z w. Zawodowych uzgodnią, wa­
runki * jchniozne z kierownikami kin. -

Nigdy dotąd nie w idziane tłumy 
obywateli w liczbie 4 ty3 osób wy­
pełniły w dniu 17 bm. pięknie ude 
korowaną salę o'o. Kacz -carskiego 
w Lipinach fil.,' gdzie staraniem To 
warzystwa Przyjaźni Polsko -  Ra­
dzick iej odbyła się wielka akade­
mia z racji drugiej rocznicy wyzwo­
lenia naszych terenów przez Armię 
Czerwoną i Wojsko Polskie.

Uroczystość zagaił prezes towa­
rzystwa tow. Rzymefc i udziela gło­
su tow. Lamudze; który w treści­
wych słowach przedstawił donio­
słość rocznicy oswobodzenie ziem 
polskich, szczególnie śląskich, któ­
ra jest symbolem przyjaźni naszych 
dwóch ra.-odów słowiańskich. Lud 
śląski walczył zawsze o swe ziemie. 
Obecnie, gdy dzięki przelanej 
krwi żołnierzy polskich i radziec­
kich odwiecznie polskie ziemie złą­
czone zostały z Macierzą, lud śląski 
będzie ich strzegł i brorił i .Wardc 
stał za Blokiem Demokratycznym, 
który realizuje te hasła. Okrzykiem 
na cześć Rządu Jedności Narouowej 
i odegraniem hymnu narodowego, 
sakończono oficjaln* część akade­
mii-

W części muzyczno-wokalnej wy 
stąpiła orkiestra i zespół świetlico-

Odkryciemasowego /obu
pom ordow anych wiąźnsów oświęcimskich w  Raciborskiem

W  północno . -  wschodnim za­
kątku powiatu raciborskiego, od­
dalonego 19 kim od miast i Ra­
ciborza, na samym pograniczu 
powiatu rybnickiego, znajduje 
się gromada Górki, licząca około

850 mieszkańców a tylko czę­
ściowo zniszczona w czasie dzia­
łań wojennych.

Wśród obszernych lasów i ©zło­
żyły się schludne domlń po obu 
stronach szosy , pr«wadzjcej z

G e s t a p o w i e c  —  c c f o n e k  P ł S L

s k a ż o n y  n a  k s r ą  ś m i  & r c i
ŁÓDZ. BaP. "W Sądzie Okręgo­

wym w ŁodzJ odbyła się rozpra­
wa przeciwko agentowi Gestapo 
Antoniemu Marelo svi, lat 45, — 
czynnemu członkowi Polski eg-1 
Stronnictwa Ludowego (nr. łeg. 
303.491).

Wykrycie Maiela nastąpiło w 
związku z badaniem autentyczno­
ści podpisów na liście kandyda­
ckiej FSL.w Łodzi prze^ Okręgo­
wą Komisję Wyborczą nr. 6 w 
Łodzi. Stwierdzono wiwozas, że 
*dentyczny podpis znajduje się w 
nadesłanych ostatnio z Niemiec 
do Łodzi aktach Gestapo 1 że 
Marel podczas okupacji neh,1!
*nnl;cje agenta,' a po wypgdzenh’ 
Niemców, sądząc, że akta jego u- 
łfigły zniszczeniu, wstąpił pr po­
sta n iu  do FSIi, uważując je Jak 
sam zeznaje w toku śledztwa za 
•łajlepiej odpowiadające jego po­

glądom politycznym.
W  toku rozprawy M«rel przy­

znał się w cułej rozciągłości do 
zarzucanych mu zbudn1. Stwier­
dza on. iż do współpracy z Gfa»fcv 
po zgłosi- się w Cbozłe pracy, -- 
chcąc polepszyć śobie waruna: 
bytu. Przyznaje on również, że 
otrzymał polecenie śledzenia 
czminkrrw organizacji lewicowych 
i donoszenia o ich działalności do 
Gestaipo. Tłumnie zebrana publi- 
caiość z odrazą 1 oburzeniem 
przysłuchuje się na3tępn;nm wy­
jaśnieniom oskarżonego, w któ­
rych. opisuje on swą współpracę 
z Gestapo.

Biegły . w sprawach organizacji 
Gestapo ppór. Maus, na nocH?- 
wie akt stwłt.idza, że Marel był 
przydzielony do jednego z. naj­
ważniejszych wydziałów Gestapo 
„koniunismus und nebeporgani-

sationen”  i że cieszył się on u 
swych przełt żoych uzua.nien jako 
pewny współpracownik.

P o przemówieniu a prokuratora 
«ąd po naradzie -uznał gestapowca 
M arel” 1 Antoniego winnym za­
rzucanych mu zbrodni 1 skazał 
go na karę śmierci, utratę wszy­
stkich .praw publicznych i hono­
rowych na zawsze, jak również 
na konfiskatę całego mienia.

Dodatek dla nauczycie1!.
Kuratorium Okręgu Szkolnego 

Śląskiego w Katowicach komuniku 
je, że na skutek snanego już z pra­
sy rozporządzenia Rady Ministrów 
•z dnia 9 stycznia 1947 r. w sprar .e 
przyzpania nauczycielstwu specjal­
nego dodatku w wysokości 3.000,—, 
zł. miesięcznie, i— Urząd tutejszy 
asygnowaf będzie wspomn. doda­
tek już z poDorami służbowymi za 
luty 1947 r.

Suminy do Szymocic., Na końcu 
wsi znajduje s.ię cmentarz 'a za 
nim zagajnik ciągnący się dc sa­
mego teru kolei Kato wice—Rad 
borz. Tutaj, w ostatnich dniach 
stycznia 1945 r., rozegrała się o- 
kruptia tragedia, jedna z tych li­
cznych uf. ziemi śląskiej, których 
ofiarami są więźniowie oświę­
cimscy.

Byi dzień mglisty, kiedy do 
Górek przypędzono oddział więź­
niów z obozu koncentracyjnego 
w Oświęcimiu, prań ie bosych 
i nagich, słaniających się z braku 
sił i trzęsących się z zimna. Kil­
kunastu tych nieszczęśliwców le­
dwo powłóczyło nogami. Jednak 
amuss ano ich do dalszej drogi. 
Minąwszy wieś, niudługu usły­
szano strzały i krzyki dobijanych 
przez katów ofiar. Miejscowej 
ludności nakazano p'-‘■chowanie 
zastrzelonych czy dobitych w są­
siednim zagajniku. Było wszyst­
kich 16 jsób, które złożono do 
wspólnego grobu, Ma*6 kto już 
pamiętał o mogile naszych mę­
czenników, i niezadługo zapom­
niano by o niej, gdyby nie władze 
sądowe, które poanformowane o 
zbrocuu niemieckiej, <i arządziły 
wydobycie zwłok i pochowa­
nie na sąsiednim cmentarzu.

Wydobycia zwłok dokonano w

rbiegłvm tygodniu w obecności 
komisji sądowej z Raciborza. Wy 
dobyto szkielety wszystkich po­
mordowanych. Stwierdzono strza­
ły w tył *głowy lub też roztrza­
skanie czaszek kolb. if karabi­
nów. Pomiędzy zamordowanymi 
było 11 Polaków i 5 Żydów; osta­
tnich rozpoznano jedjnie po zna­
kach stwierdzonych na reszt­

kach odzieży obozowej. Przy nie­
których nieszczęśliwych znale­
ziono tabliczki z numerami obo­
zowa mi, przy innych znowu me­
nażki blaszane. Natomiast nie 
stwierdzono nazwiska cncćby je­
dnej ofiary zbrodni niemieckiej.

Pogrzeb' nieszczęśliwych odbył 
się w Ubiegłą niedzielę (1? sty­
cznia) w Górkach, na tamtej­
szym cmentarzu. Szkielety po­
mordowanych złożono w dwu 
grobach: w'jednym Polaków, w 
drugim Żydów. Na uroczystość 
przybyli liczni przedstawiciele 
władz, partu politycznych, zwią­
zków zawodowych oraz wielkie 
rzesze ludności. Po ceremonia­
łach kościelnych przemówił 
ksiądz, następnie dłuższe ^rzemó- 

. wienie wygłosił raciborski staro­
sta ub. Grzegsnek. Oddział M. O. 
oddał salwę honorową a wspólną 
pieśnią zakończono żałobną uro­
czystość.

wy kopalni „Łagiewniki”  zyskując 
swymi występami gorący lauz 
zgromadzonych.

WYJAŚNIENIE
Z Centralnego Zarządu Przemy 

słu Hutniczego otrzymaliśmy yo 
niższe wyjaśnienie:

Zjednoczenie 1’ rzeiuysłu Kokio 
chemicznego zamieściło w „Tuj 
bunie Robotniczej” z dn. 14 stycz 
nia 1947 r. (wydanie E) na stio 
nie 7-mej wyjąśflierie ie mię­
dzy innymi brak gazu spowodo­
wany jest zmniejszonymi dosta­
wami gazu z Kokjpwi i Huty „Bo 
brek“.

Jest to niezgodne z rzeczywi­
stością, ponieważ Hut ,Bobrek" 
w dniu 14 i 15. I. 47 r. by: a ran  
„„ona wypuszczać część gazu w 
powietrze na skutek nieprzejmo- 
wania Całości dostaw przez roz­
dzielnie

I k ę z  t f s i ę  nuraei 1-szy 
dwumiesięcinika 

sp«r«czno - polio czntgo

„Nowe Progi00

Wyd. EC PPR
TREŚĆ NUMERU:

W, GuMUŁKA-WIESŁAW 
Jednością zwyciężymy 

Ji. BERMAN
J Na posterunku 

Ii. ZAMBROWSKI
Partia przed wyborami 

F. FIEDLER'
Ideologiczne koncepcje 
reakcji 

S JĘDR1CHOWSKI
Plan odbudowy gospodarczej 

.? TEPICH1
Walka o kierunek rozwjju 
(Wisś w planie S-letnin.)

E. SZYB
Inicjatywa prywatna w pla­
nie trzyletnim 

Z. RYBACKA
Na margmesie 50-cio lecia 
PSL 

A. LEONTIEW
Demokracja i życie yaspo- 
darcce 

GARAUDY
Komunizm i wolność 

A. LITWIN
Fabryczna organizat ja -pSr- 

i  '-•.-•tyjńa. — -v.il.vJ. 
POZu TYM ARTYKUŁY PIÓRA:

L. Kruczkowskiego, S. Żół-' 
kiewskiego, J. Kowalczyka. 
A. Szaffa, W. Micbajlowa, .T- • 
Hartwiga, A. Paukszty itd. ' 

STAŁE DZIAŁY:
Problem y i idee, ZSRR, Wi­

downia międzynarodowa, Zy­
cie kulturalne, Recenzje f 
krytyka, Z życia Partii. Ma­
teriały i dokumenty.

ADRES REDAKCJI T ADMINI­
STRACJI: WARSZAWA. ALEJA
STALINA .17. Telefony 87-127 

185-586. wewn. 294. Cena pójedyń- 
cżego numeru zł, 60; z przesyłka 
zł 70 Prenumerata: rocznie zł 320 
— półrocznie zł 160. Konto PK.9:
I — 4559. ' 197 nr

przełożył: Leopold Lewin
Przeprowadziliśmy tabor przez błoto i o świcie dobrnę- 

|iśmy t o  miasteczka Toneż i zajęli je przy pomocy dwóch 
atsjioiiow. Sztab ulokował się dws kilometry na wschód 

Toneżu, we wsi Krasnaja Liłoboda
Przy obliczaniu strat ustaliliśmy, że tylkp i^  inych tna- 
czterdziestu siedmiu. Między rannymi znajdowali się. 

''astąpca S2efa sztabu do spraw wywiadu Gorkunow, do- 
®dca oddziału Kudriawski, dowódca konnego zvi idu Mi- 

Fedorenko i wielu innych towarzyszy boju. Niemców 
kosztowało to, według prowizorycznych obLczeń, co naj- 
J^iej dwustu zabitych, ale po roku, gdyśmy wrócili, już 
y° Karpatach, do tych miejscowości, dowiedzieliśmy się,
' 5 straty ich były znacznie większe. Mimo t.o jednak uwa- 
aliśrny te bitwę, ze względu na nasze straty, za wielkie 

^Powodzenie.
Nawiasem mówiąc, straty przeciwnika, ustalone przez 

“2tub' Kowpaka bezpośrednio po bitwie, następnie przy 
iPf awdzaniu, okazywały się prawie zawsze mmejsze. Usta- 
, c straty poniesione w otwartym boju, można było tylko 
/ ? § 3  badanu żołnierzy i dowódców, biorący en w nim u- 
r^ał, drogą doniesień i raportów od dołu do góry: dowódca 
^ użyny składał raport dowódcy plutonu, dowódca ,’lutonu 
tal v bdcy kompanii dowódca kompanii -  dowódcy ba- 

b°nu, a ten — sztabowi oddziału. Kowpal: ostro wystę- 
Pr7>«ciw dętym liczbom. Zawsze, gdy tylko to było 

wJ“hw-e sprawdzał dane przez wywiad. Kowpak dobrze 
sL f  5ł' który z dowódców cierpi na przykrą mr.tiię prze- 

2ariia. Dlatego często w ra aprtąęh, nie maj|c pewnyoh

danych, część kładł na karb zapalnej natury dowódcy. 
Kowpak ponadto osobiście przepytywał żołnierzy, sprav.r- 
dzając tym samym podane mu liczby.

•odejdzie do żołnierzy, porozmawia z nimi, a potem 
wezwie do siebie, dajmy na to, Kulbakę, dmsód ię głu- 
ohowskiego partyzanckiego oddziału, obecnie dowódcę dru­
giego batalionu strzelców, > cicho mu powie:

—  Ot i raport napisałeś. Weż go z powrotem. I nigdy 
więcej tak nie pisz.

Jeżeli dowódca zaczyna go przekonywać, stary wście­
ka się i ryczy

—  Nie znoszę bzdur! Żołnierze mi dopiero co powie­
dzieli. Tam było tylko trzech zabitych, wzięliście jeden
cekaem i tyle a tyle karabinów. A coś ty wypisał? Dlacze­
go łżesz? Kogo chcesz oszukać?

I skonfundowany dowódca odchodzi i pisze raport na 
nowo.

KIX.

W  miasteczku Toneż przebyliśmy kilka ua^utnich dni 
1942 î oku. Bitwy w Głuszkiewiczach 16 20 grudnia
i w Buchczy —  21 grudnia przekonały dowództwo niemiec­
kiego ugrupowania, że ma w nas poważnego, natrętnego 
i złego przeciwnika. Odstępowaliśmy na północ, osłaniając 
się ciągle silnymi ariergardami. Myśleliśmy, ?e przeciwnit. 
będzie las ścigał, a le — ku naszemu zdziwieniu —  stało się 
inaczej Nieprzyjaciel uznał widocznie nasz manewr za 
próbę wciągnięcia1 gc w głąb leśnych, terenów. A może stra­
ty jakie ponieśli w Głuszkiewiczach i Buchczy, rie po­
zwoliły od razu Niemcom zarządzić pościgu. Wyglądało 
na to, że dowództwo niemieckie odczepiło się od nas ,i je­
dyną zapłatą za Lelczyce, sarneński Krzyż i inne „paskudz- 
twa“ , jakie m ządziliśm y Niemcom, miały być lylko bo­
je w C tuszkiev.-icza.ch i Bućhczy. Partyzanci odpoczęli, za­
częli się poprawiać’ i ranni, o których specjalnie troszczył 
się Rudniew

W  operującym oddziale zagadnienie rannych jest chy­
ba zawszt najtrudniejsze ( najbardziej skomplikowane 
Oddział musi być uątą-W-jjcznie w rttehu. Pozostawianie ran-

4̂1 .t ■ —*ŁJ-— .....  i., — —---'' ' ' *

nych innym oddziałom jest niezupełnie uczci we, nie zawsze 
zresztą znajdują się te oddziały w pobliżu.' Myśmy prze­
ważnie chodzili po terenach, riiećkniętycn .rućhehi party­
zanckim, po „ki-aju nienastraszonych jeszcze fryców”, jak 
żartem nazywaliśmy te miejscowości. Porzuca:nie ran­
nych uważaliśmy za niedopuszczalne. To mogło zrszkodzić 

•naszej organizacyjnej zwartości i dyscyplinie bojowej. 
W dziejach jednostki. Kowpaka w jednym tylko wypadku, 
okoliczności zmusiły nas do pozostawieraa rannych. Stało 
się to w Karpatach, kiedy w dwumiesięcznych bezustan­
nych bojach straciliśmy cały tabor. Każdy nowy ranny od­
rywał z szeregu dziesięciu zdrowych, którzy musieli go no­
sić ria ręuach. Sami ranni prosili, ażeby ich dobić, widząc, 
jakim są'ciężarem dla swych towarzyszy . Myśmy jednak 
rozumieli, że taK skrajnego śroclka nie wolno . nam się 
chwytać nawet w naszej sytuacji bez! wyjścia, nie tylko 
przez wzgląd na samych rannych, ale bardziej jeszcze przez 
wzgląd na żywych i zdrowych. Mimo wszystko musieliśmy 
jednak zostawić rannych u mieszkańców mijanych tere­
nów. To przecież "zjawisko legalne. Wydaje rni się, ze 
komisarz Rudniew okazał się pod tym względem, jak i pod 
wieloma innymi, bardzo mądrym partyzanckim komisa­
rzem. Połowę czasu poświęcał rannym żołnierzom Pod­
czas partyzanckich walk zdobył1 doświadczenie lekarskie. 
Znał przebieg każdej choroby, umiał rozpoznawać ranę, 
jej charakter i stopień zagrożenia życia

Przypominamy sobie, że jeszcze na początku Stalinow­
skiej. wyprawy, jesienią 1942 r. ra przedpolach. Dniepru 
zwrócił moją uwagę pewien śmiertelnie ranny partyzant 
w podeszłym wieku Leżał na wozie na wznak i nie po­
ruszając się patrzał w górę, gdzie poprzez wierzchołki 
sosen przeświecało jesienne niebo. Kula przeszła' mu r_a 
wylot przez mózg. Dni jego były policzone. Przestrzelony 
aparat myślowy wytwarzał przedziwną mieszaninę, zło­
żoną z przekleństw i czułych słów. Bredził niekiedy głu­
pio i bezładnie, a często dowcipnie i wesoło V7 marszu, 
obezwładniony trzęsieniem tracił przytomność, po czym, 
przytomniejąc, chwytał się za rozpaloną głowę j 
wzywał komisarza, rozstawiając po kątach jego rodzinę.

■> (G. d. n.J



*" Br. t TRYBUNA ROBOTNIOŻA Nr. =1 m

Zjednoczenie Przemyślu Kotlarskiego
S T O C Z N I A

WZ WROCŁAWIU CL. ZACHODNIA a 
zatrudni natycnmń.st

t  inżyniera m e c M k a
' z kilkuletnia praktyka do biura fabryka- 

cyjnego,

2 techników mechaników
do biura fabrykacyjnego; obzinimionycli 
z planowaniem i kalkulacja,

1 księgowego hiiajisiste
2 wykwalifikowanych niciarzy
1 spawacza na roboty kotlarskie 
1 mistrza stolarskiego . .
3 szkutników

Warunki płacy wg. umowy zbiorowej dla 
pracowników C. Z. P. M., mieszkanie, stołów­
ka. Pożądane zgłoszenia! osobiste. PAP 182 kr

Poszukujemy

do prowadzenia

dziali agłos ■&; wKraiwwis
Warunki dobre. Podania i referencje kierować 

do Administracji „TRYBUNY ' ROBOTNICZEJ” 
KATOWICF. MICKIEWICZA 9, pokSj 8.

Sprzedamy natychmiast! .
IR m in Y  IK^TPLAC., ZELM1E crrz TECHNICZNE
2S0 kg kompozycji do łożysir i  antyn lou  
40 szt. pisuarów fajansowych bez armatury 

5 szt. płuczek niekompl. fajansowych'
26 szt. śjfonói fajansowych do umywalek 
22 szt. rurel do płuczek 
'i izt. konsoli fajansowych do umywalek 
73 kg łączników i.kolan do rur elck.tr. (Bergman). 
4 x.g us: czeleK do wodociągów skórzanych 3(8.

1/2. 3.4 11 
B kg klap 'do pomp skórzanych 

15 kg natłocżków ć i> p.dfhp skórzanych 35 i 65 mm 
396 szt. łopat ze styliskam: lo  samochodów 
100 szt. kopaczek sercowych średniej wielkości 

Nr. 2
80 szt. kopaczek szerokich (typ ooznańskł)

400'k "  podkowiaków „Mustad” >1r. o, 7, 8,
250 szt. brzes czotew do Kabłąków 80 cm dlg.
1"0 kg taśmy żela; u ej 40 X 1 mm 
75 kg stali 8-mi' kątne.’ narządź 10 mn. 

gO  garnit. okuć do łcżel (masywne)
50 kg cyny c rutow aj PAP 164 kr
50 feg cyny diutowej

£00 szt. okularów kauczukowych na słońce 
700 szt. kluczy rurkowych (nas adKow., ch) 17—35 mm 

2 -zt. kas ogniotrwały h 63 x  52 x  45 cm 
18 szt. tarcz szmerglowych 300 x 50 x 40 mm 0 

grubo ziamńte.
' „ C E N T R O - K O M I S ”  — W t .  Ż M U D A  

fc\ AŁ A KRAKOWSKA UL. U  LISTOPADA 23

Poszukujemy

o prowadzenia

działu ijgźcisseń w BibUku
Warunki dobre. Podania i referencje kierować 

do Administracji „TRYBUNY ROBOTNICZEJ”  
KATOWICE, MICKIEWICZA 9, pokój 8.

STAROSTWO POWIATOWE 3IELSKIE '■ 
WYDZIAŁ OOBUOCWY 

o g ł a s z a

PRZETARG -nieograniczony
na remont. b młynku świetlicy i Żłóbka 
Robotniczego Towarzystw Przyjaciół Dzie­
ci. w Bielsku przy ul. Republikańskiej 14.
Podkładki ofertowe i informacje można nabyć- 

pt d wyżej wymienionym adresem. '
Do przetargu zgłaszać sie mogą firmy, które 

zapłaciły Pożyczkę no Odbudowe Kraju, oraz Da­
ninę Narodową.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 5 lutego ■ 1947 - r. 
o g„dz. 11 w Starostwie Powiatowym w Bielsku 
Pokój 58. (PAP) 187 kr

CENTRALA ZAOPATRZENIA HUTNICZEGO 
KATOWICE, UL. ZAMKOWA 18 

TELEFON Nr. 367-01

z a k u p i  
m aszynę eta ksiągow an ia  
marki „ELLIOT-FI 5HER“

wraz z. zapasowymi licznikami oraz 5 lamp 
elektrycznych podłużnych do • maszyn wymie- 

' nionego' typu. (T AP) 194 kr

aran!

» S P O Ł E M ®
OKRĘGOWY ODDZIAŁ ROLNICZY 

KATOWICE, UL. ZABBS&A 10, POKÓJ 120 
TELEFON 337-29

p o l e c a :

o w o c e  i w a r z y w a
mrożone w stanie św ieżym  po 

, a en ach przystępnych
po eczki,

miazga jabłkowa z cukrem, 
jagody czarne, 

wiśnie,
pomidory,

fasola' zielona, 
grosżek

178 kr o g ó r k i.

ZJEDNOCZENIE FABRYK CEMENTU R. V. 
WYDZIAŁ TECHNICZNY 

W SOSNOWCU, ULICA 3-go MAJA 22 
p o s z u k u j  e i  ,

1 iu .m o iniko-kt
1 'iozyniaro medhniiika

z praktyką warsztatowa 1 montażowe

1 i czynieni ełiemtkss -
2  j a k ó w - m e c h a n i k ó w  

t e c h n i k ó w  - e l e k t r y k ó w
Warunki finansowe, mieszkanie itp. do. o.<nówi'nia 
na miejscu, (PAP) 167kr

Poszukujemy

do prowadzenie.

(iihłłn ogł. w Cẑ stochomo
Warunki dobre. Podania i referencje kierować 

do Administracji „TRYBUNY ROBOTNICZE 1“  
KATOWICE, MICKIEWICZA 9, pokój 6.

" f a b r y k a  c h e m ic z n a ^
J fó n  ej «0 <|f>r©i!mkt

' Katowice 
Telefony:

i ■

produkuj® i posiada stab m $kh\%ńz

BIURO: ulica Kościuszki Nr. 43 
FABRYKA: ulica Mikolowska Nr. 25 
BIURO: Nr.363-35 * .362-49 
FABRYKA: Nr. 34846 — Skrytka poczt. 535

lakiery spirytusowe modelowe,' izolacyjne dla celów elektro­
technicznych do wypalania piecu i schnące na powietrzu; 
lakiery nitro dućo do natryskiwania ."mochodow; emalie 
syntetyczne do ’ malowania mehli i podłóg; farby olejne 
gruntowe-rdzochronne, minia ołowiana, tarta w oleju, minia 
żelazowa, pokost żywiczny, syntetyczny i czyste lniany; 
szoachlówki, pasty do polerowania i wszelkie farby dla spe­
cjalnych celów technicznych ' 5758 kr

fcakmpi w kaśisf ilości:
żywice naturalne, jak: kaiafonja jasna, ciemna; żywice: 
syntetyczne,, sztuczne; olej lniany, terpentyną, stearyną, ace­
ton; tlenki: żelaza, cynku, ołowiu; octan cdbaltu, sykatywy 
cóbaltowe płynne, wapno techniczne niegaszone w proszku

DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWYCH
o k r ę g u  Ś lą  s k i e g o  w  b y t o m h j  

zaangażuje kilku wykwalifikowanych

na stanowiska cenzuientom
do Oddziału księgowości przy fcrurze Fi­
nansowym D. L P.

Od kandydatów wymagana jest znajomość 
księgowości, a zwłaszcza księgowości kameral­
nej, prowadzuuej w instytucjach państwowych 
wzgl. samorządowch. Pierwszeństwo maja b. 
pracownicy administracji Lasów Państwowych.

Lgloszenia osobiste w Biurze Finansowym 
D. L. P. BYTOM, UL. WYCZÓŁKOWSKIEGO 
Nr. 4, III. p. (PAP) 181 kr

Kursy kierowcówców|

stfmoc Godowych

C ENTRALA ZBYTU
PAŃSTWOWI ZJEDNOCZENIA 
PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO

W Z A B R Z U , u a c a  W o l n o ś ć  Nt. 293 
Telefon 22-72

p o 1 e c a : NA WAGĘ 1 W ORYGINAL­
NYCH 'OPAKOWANIACH LUKSUSO­
WE DOSKONAŁEJ JAKOŚCI WY- 

, ROBY CZEKOLADOWE. TRUFLE 
KONIACZKI, ŚLIWKI. W CZEKO­
LADZIE, M a R C E P A N K I   -------

Pańsi , Fabryki W vrobów ,1 Jd.

> F R Y B O R K <
w !> w e l)o u le «d h  D.>SL TrI. 5 sP

7, dnieru 15 styczni” otwarty

sklep Imadło drobiem
ZABRZE, ULICA KOŚCIUSZKI 2r 
TO ,VA-t W WIELKIM WYBORZE. — 
STANISŁAW M A G D A .  269 g

Centrcua Zb7tu

N O W Y  A D R E S

196 kĘ

P r z e m ę t u  l!eu nntow 'jo
zawiadamia o zmianie adresu.

Centrala ZbUu
P rze m Y s lu  Cem en.jwego
Sosnowiec, ulico 3. Moja ift
■ ■ r w — rar m mwiii ■

Skrzynka pocztowa 122
Teief/630-04, 05,06, Dział Eks. 630-17, 18

Z o r z q . i  M i e j s k i

w  j e  n i a n o w i c a c h

zatrudni
uastĘpuiaj/ych fachowców 
i robotników!

2 Ślusarzy
tlci iiistatacyi domowych

2 murarzy 
1 dekarza

v r a i  2 silnych

robotników
Wynagrodzenie weedug taryfy obo­

wiązującej w Związkach Komunalnych

'98 kr

Wolne posady

Wydział Piowiatowy v 
Rybniku poszukuje fa­
chowego rolnika na ad­
ministratora 80 morgo­
wego gospodarstwa rol­

nego w Szpitalu Powia­
towym ' w Rybniku. Wa­
runki. do omówienia „a 
miejscu. 180 kr

Potrzebni: 2 stolarze do 
wykonania pewnych prac 
w garażu „Trybuny Ro­
bot. 'czej”  Zgłoszenia c 
sobiste u k.erc. wnika 
transportu, garaż. Opol­
ska 20.
Państwowy majątek Go- 
■stwin, poczta Gostwin, 

Nysa poszukuj ą na­
tychmiast iló pracy, ko­
wala stelmacha, 15 ordy 
narius. y z rodzinami. 
Wrrunki według umowy 
zbiorowej, mieś kania u- 
meblowane, światło, o- 
pał. Zgłoszenia kierować 
do administracji mająt­
ku. 2ui kr
Poszukuje sią ' k!erownicź 
kl zakładu opiel ńczo- 
wychowawczego Wyma­
gana praktyki i . odpowie 
dnie referencje. Zgłosze­
nie w starostwie pow. — 
wydz. pow. Nysa 298 g

Z Postukiwania

Kto z powracających z 
Rosji zna miejsce poby­
tu lub losy Tadeusza Go- 
lachowskiege z Krakowa 
syna Juliana ur. 10. IX 
1919 proszony o podanie 
■wiadomości za wynagro­
dzeniem na aares J. A. 
Golachowscy Kraków, 
Bcsackk 6a/4. , 7 kr
Poszukiwań przez ródzi- 
ną: Helena Lindowa ur. 
1886 we Lwowie, Manue­
la Kitz vel Zofia Łopato 
ur. 16; XII. 19Ł5 we Lwo 
w.e, Wiktor Raps, ur. 
±899 we Lwowie. Zglo- 
"renia: Cielsko. Skut,
Stalina 14. 157 g

Mieezys law Studencki 
KA' CO WICE, 

ulica Stawowa 9.
Telefony 34870 I 34372 
wyszkol ły tysiące kie 

rowcć w w czasie 
15-letni ego istnienia 

ta Śląsku-  3043kr

Kozłowska .Cazimiera ze 
Lwowa z.amjeszkała przy 
ul Gnoińskiogo- poszuku­
je Taniną Krzemień, za­
mężnej Jaty orska proszą 
dać znać o sobia, Gliwi­
ce. Świętojańska 34.

u b i o n o  |

W dniu 3 stycznia 1947 r. 
na terenie gminy Mikul- 
czyce w gidzinach wie­
czornych zgubiony został 
przez inkasenta obyw. 
Stawinoaą Franciszka 
kwitarińśz nr. 4, Nr. kwi 
tów od 751—990 włącznie 
na pobór czynszu miesz­
kaniowego. ■ Z ’ kwiiariu- 
sza tego wydanych zo­
stało 82 kwitów na żain- 
kasouane Rwoty. Upra­
sza sią znalazcą, o zwrot 
kwitariusza w. Kasie Za­
rządu Gminy Mikulczyce 
— Ratusz pokój 14.

181 kr
Zgubiono portfel . la tra­
sie Kraków — /Kalwaria' 
■— Cieszyn w racy z dnia 
11 na 12. 1. dokumenty 
na nazwisko: Biała Sta- 
nisława: zamieszkała Cie 
szyn Daszyńskiego 2 
sklep. Zwrot zs wynagro 
dzeniem. 331 g

Unieważnienia |
fU03f«V-'-.- - ..

Unieważ liam zgu lioną 
przepustką ' graniczną 
wyst. przez starostwo C.e 
Szyn, Mojeścik Józef Cie 
sz^n - Górki Wielkie 247.

301 g
Unieważniam skradziony 
dowód osibisty a na­
zwisko Helena K&zicis-a, 
Sitawotycze pow. Y.łoda- 
wa). 301 g
Unieważniam zgubioną 
przepustką granii :zną wy 
siavsioną przez starostwo 
Cieszyn, Władysław Niem 
czylc, Cieszyn. Wisła 35.

.301 g

Unieważniam zgubioną 
kenkartą 706, dowód toż­
samości, PKP 43607, kar­
tę RKU 5943, zezwolenie 
na - t roń 2782, Moś Stefan 
Opole. ' 312 g

Uniev r.żniam zgubiony 
dek±et emerytalny z Cho 
rzi wa, kartę lekarską, 
oaemek zameldowania, 
kartę ewakuacyjna, kar­
ty żywnościowe I, II K. 
styczniowe, dekret mięsa 
kantowy, Madolna Maria, 
Opole. 309 g
Unieważniam zgubioną 
książeczką ±skową, wy 
posażer S. Dl 9468, Koła- 
szrwsk, Bronisław, Opo­
le. ~ 308 g
Unieważniam zg1 bions 
obywatelstwo polskie i 
wszystkie ijine dokumen­
ty Wieczorek Klara, Opo 
lei  306 g
Unieważniam zgubie e
i iby watelstwo polskie Nr 
13838, • Sojka Wiktoria, 
Bryniea. 307 g
Unieważniam zgubioną 
kartę rozpoznawczą, rfo - 
.vr 1 PKP,' zaświadczenia 
RKU, ' odcinki z ame.do- 
wania, karty aprowiza- 
cyjne, 1ekret przeniesie­
nia z Opola do Gliwic, 

Jojka Tadeusz, Opole,
. Szczepanowicz. 
_____________________ 305 g
Unieważniani zgubione 
G. XII. 1946 r. dokumen­
ty kupn„ inwentr.rza Pa 
liwe-da Józef, Opole. 
_____________________ 304 g
Unieważniam zgubione 
obywatelstwo 5966 za 
nazwisko W mtu= Maria, 
Nows Wieś, Opolska ul. 
Słowackiego 38.
 ________________303 g
Unieważniam skradzione 
dokumenty na nazwisko: 
Chronska ! Janina. Opole, 
ul. Rolna 2. 3033
Unieważniani zgubione
dokumenty na na zwis! i :  
Kiązlewski Alfred, Opole. 
 ;__________________ g03 g
Unieważniam zagubiony 
do//ód  -onia, maści gnia 
uej. właściciel Cegełka 
Jan, grn. Izdebka, Nysa. 
________. ' '________ 200kr
Unieważniam zgubione 
tymczaS'/we zaś"dadcze- 
-ile Nr. 30922 wydai: e 
15. IV. 1946 Lindner Ni­
kodem Ciski pow. Koźle.

33" g
Unieważniam zgubiono 
tymczasowe obywatel 
stwo Zimnik Małgorzata, 
WiekrzyGe, pow. Koźle. 
   333 g
Unieważniam zgubione
obywatelstwo Dulok Elż­
bieta, Stradonia, ‘ 00w 
Opole. 33o |i
Unieważniam skradzione 
tymczasowe zaświadcze­
nie M. O,1 4726 w 5. 6 
1945 w Chorzowie na na­
zwisko Rogarz Józef, Kę­
dzierzyn. 335 g
Unieważniam skradzione 
zaświadczenie Plitzko Hu 
hert, Pokrzywnica. 
________________  334 g
Unieważnizm zgubione
obyw atelstwo polskie,
kartą odzieżową, Elżbie­
ta Bonchów, Opole.
 ___________ ' 338g
Unleu a.,niam zgubione
zaświadczenie repatria­
cyjne na nazwisko Kle-« 
montyn;. Łakocka, Opole, 
Żeromskiego 2.

338 g

Unieważniam zgubioną 
karto tjestracyjrią RKU 
Nr 1842 na nazwisko: 
Buda Stanisław, Biała.

141 kr
Unieważniam zgubione 
zaświadczenie pracy, me 
tryką,. dartojik Józef, 
Opole. Pszcżyński 2. 
_____________  310g
Unieważniam zgubione 
ob watelstwo polskie 
36095 na nazwiski,: .Lan­
ge Maria, Mały Kotcsz.

311 g

Oddam ładną dziewczyn­
ką 10 nUesięczną za swo­
je  w dobre rące. Wia­
domość „Książka” Cie­
szyn. Stalina 11 
_________  331 g
iTajslynuiejszy' psychogr;- 
folog darem jasnowidze­
nia nieomylnie przepowie 
Każdemu iego wydarzenie 
życiowe, określi charak­
ter, kierunek, zdolności 
rady, przeznaczenie. Napi 
sać pytania, datą urodze­
nia, załączyć 50,— zl. za- 

itku. Odpowiedzi za za­
liczeniem: „Martyni” Kra 
kńw. skrytka pocztowa 475 

4101k±
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